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r prezydenta 
Sianów Zjednocz.

Lwów, 4 listopada.
Dziś 4 listopada b. r. przeszło 

30 miijonów obywateli Ameryki 
staje do urny wyboiczej, by roz­
strzygnąć, kto na dalszy okres czte- 
rolemi ma sprawować naczelną 
władcę. Stosownie do przepisów 
konstytucji wybiorą oni nie prezy­
denta wpiost, lecz w każdym Stan e 
pew ną liczbę wyborców, a ci do ­
piero większoś ią głosów dokonają 
faktycznego wyboru. Równocześnie 
z prezydentem zostanie wybrany 
tym samym sposobem wiceprezy­
dent S anów Zjednoczonych.

Jeśliby nie osiągnięto większc- 
ś  i, musiałby nastąpić ponowny 
wybór, lecz już na mocy nierównie 
bardziej skomplikowanej pro.edury. 
Ewentualność ta zaś łatwo zdarzyć 
się może. kiedy po  najwyższą go­
dność w państwie sięgają trzej nie­
mal równie silni co do szans kan­
dydaci : Coolidge, Davis i La Fc- 
Jette. Z drugiej jednak strony uła­
twia do pewnego stopnia sytuację 
okoliczność, że w Stanach Zjedno­
czonych istnieją tylko dwa pow a­
żne stronnictwa: demokraci i repu­
blikanie, i one zaś nie są zbyt 
ostro zróżniczkowane. W ytw orry ła  
się tedy praktyka, że ilekroć jakaś 
ważna spraw a p jawi się na wido­
wni, uzyskuje przewagę to stronni­
c tw o , które daje większą ręko mię 
przeprowadzenia jej po myśli lud­
ności.

Przy obecnym wyborze na pierw­
sze miejsce wysuwa się kandyda­
tura Cooiidge’a ze Stanu Massa- 
chusets, który po zgonie Hardinga, 
jako wiceprezydent automatycznie 
zajął jego stanowisko. Na konwen­
cie swym, urządzonym przed trze­
ma miesiącami w Cleveland (Stanu 
Ohio) republikanie mianowaii go 
bez poważniejszej opozycji swym 
kandydatem. Coolidge zresztą z 
chwilą uzyskania prezydentu y o b ­
jął tern samem nominalne przewo­
dnictwo swego stron, ictwa, co c-  
czywiście niemały stanowi dlań 
atut.

W cza ie swej prezydentury 
okazał się Coolidge politykiem 
przez rnym i roztropnym. Ni; 
unosi go temperament i niemasz 
w nim gonienia za efektem. Wpływ 
Coolidge’a na stronnictwo repub li­
kańskie je t znaczny. Ongi mimo 
konserwatywnej tendencji zdarzały 
się w  niem po rygi l i b e r a łe ,  usi­
łujące dotrzymać kroku nowym 
kierunkom. Teraz to się zmieniło. 
Stronnictwo doszło do p ze .onania , 
że stosunki w S iana th  Z.edn czo 
nych rozwija ą się zbyt pomyśln e. 
by należało dążyć do g  untow iy? 
reform, że .r tew i.de  się pi zez w -

ia p o is M w ie c K ia  rozpoczną się
w ponowie iistopada.

UsłaSone zostaną zasady przyszłego układuHandlowego*
W m z a w a  4 listopada. (Teł. G. 

L.) W związku z przyjazdem posła 
Wojkcwa do Warszawy rozpoczną 
się w połowie listc pada polsko-so- 
w'e kie rokow ania dotyc ą c e s p ia w  
wynika ących z trak atu ryskiego.

Ze strony polskie; główna uwaga 
sk erowana będzie na stronę go- 
sp .d a iczą .  Możliwe tu jest iż w cir.- 
gu rokowań z i s t a r ą  ustalone za­
sady p rzes .łego  układu handlowego 
poisko-sowieck ego.

dawnię życia szereg jeszcze po ­
koleń, pizyrost iudn ści zaostrzy 
walkę klas i rzuci w nie ferment 
ni zadowolenia.

Ob z demokratyczny s ' a w a  
Jo'in i W. D aw isa jako swego 
kandydata. Poiityk (en pochodzi 
ze S a n u  West-Virginia i był p rze ' 
czas pewien am basadorem  u dwo- 
u St James. Stronnicy tw erdzą 

nim, że umie patrzeć w przyszłość 
i ma należyte zrozumien-e potrz b 
dz siejszego c łcwieka. Ustąpiwsz 

am basady lond ns.k ej oddał M’ 
zawo owi prawniczemu. W ielk  e 
domy handlowe, jak J. F. Morgan, 
w elk e Tow arzystw a kolejowe, 
banki oraz koncerny handlowe tą  
klient rrni jego kancelarji adw o­
kackiej. Oczywiście poparcie icli 
wiele zaważyć mo e na szali 
wyborów.

Senator La Folelte ze Stanu 
Wisconsin, uważany za przedsta­
wiciela klasy robotniczej i rolni­
czej zgłosił kandydaturę swą jako 
bezpartyjny. Oficjalnie przynależny 
do stron ictwa republikańskiego 
nigdy przecież nie szedł na pasku 
party.nych wskazań. P o p u a rn tś ć  
zawd ięcza g tr l iw  mu udziałowi 
we wszelkich pracach mających t a 
celu dobro publiczne. Kandyda ura 
jego mało p o d ad a  widoków zwy­
cięstwa. Przypu zczają wszakże, iż 
s anie się ona ważnym momentem 
w rozwoju stosunków wewnętrzno- 
politycznych, że mianowicie grupy 
dokoła La FoIelte’a skupione utwo­
rzą przecież nowe itronnictwo o 
kierunku w ogólnych zarysach zbli­
żonym do angielskiej Labour party 
i do liberalnie-socjal stycznych par- 
tyj kontynentu.

Co do wyboru wiceprezydenta, 
to elekcja owa budzi zazwyczaj 
inało zajęcia, funkcje bowiem teg j 
dostojnika są bardzo ograniczone. 
Tym wszakże razem osoby  kandy­
da ów zapewniają t .kże wyborowi 
wiceprezydenta ż>we zainter.sow a- 
nie. O w cecrezydenturę zabi ga 
mianowicie M rD.twes, przedstawi­
ciel republikanów. Jako twórca 
słynnego sprawozda ia reparacyj- 
nego, pozyskał zbyt wielki rozgłos, 
by ni; mieć znacznych widoków 

wecie w " .  P.zeci . ko niemu staje 
C h ark s  W. Bryan nominowany

chyba dlatego przez demokratów, 
ż? jest bratem sw ego brata, wiel­
kiego Williama.

Z dotychczasowych nastrojów 
sądząc, prezydentura przypadni • 
Coo!idge’owi, godność zas wice- 
prezyde ta pos ędzie Dawes. Nie­
spodzianki wszakże nie są wyklu- 
zone.

i OSEŁ PONIATOWSKI PREZE­
SEM „W YZW OLENIA-?

(Telefonem od naszego leoresp.)
Warszawa, 4. listopada. (Z). „Kur-

jer Wieczorny" dowiaduje się, że 
klub parlamentarny „Wyzwolenie" 
dokonać ma wkrótce ponownego 
wyboru prezesa. Wielu wpływo­
wych posłów tego stronnictwa uwa­
ża bowiem, że obecny prezes Wa- 
leron nie zupełnie odpowiada temu 
stanowisku. Najwięcej szans na pre­
zesa klubu ma poseł Poniatowski.

MIN1S1. SIKORSKI ZŁOŻYŁ WIE­
NIEC NA GROBIE NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA.
Paryż, 3 listopada. (Tel. G. L.) 

Minister Sikorski w otoczeniu char­
ge d‘affaires Szembeka. attache woj 
skoweigo pułk. Kleeberga, pułkow­
ników Zymirskiego. Kutrzelty i Ku. 
kowskiego oraz kapitana Dygata, 
złożył na grobie nieznanego żoł­
nierza wspaniały wieniec z kwia­
tów z napisem: ,,Naród i attnja pol­
ska bohaterom wielkiej wojny". U- 
roczystość ta odbyła się w bardzc 
podniosłym nastroju. Obecni byl> 
gubernator wojskowy PaiUżai gen. 
Gouraud, komendant placu generał 
Charpy i wielu oficerów fri ncuskich 
— zaś ze strony polskiej gin. Osiń­
ski, Kukieł, Tintz i 60 oficerów stu­
diujących w  wyższej szkole wojen* 
nej i w  szkole morskiej. P rzy b y w a­
jącego gen. Sikorskiego powitał ge­
nerał Gouraud, poczem Minister 
przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej. Liczna publiczność wi­
tała polskiego Ministra oznakami 
żywej sympat.fi.

 o -
NARADY W SPALĘ.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 4. listopada. (Z). p re- 

mier Grabski powrócił dziś ze Spa­
ły. W  czasie bytności u Prezydenta 
Rzpltei omówił sprawy zw iązwc 
z pogłoskami o rekonstrukcji gah:.-' 
netu. Prezydent Rzpitej wraca 
ze Spały,

jutro

Pobcżne życzenia Soiisfów.
SEN P. WŁASOWA O „POLSCE NA ROZDROŻU**. — WŁADZA 
W POLSCE PRZECHODZI NA PACYFISTYCZNYCH DEMOKRATÓW 
— POD ADRESEM M1NISTR V SKRZYŃSKIEGO. -  „EPILOG DZIE­
JOM' WSPÓŁCZESNEJ POLSKI NAPISZE PROLETARJAT REWO­

LUCYJNY".

łlelefcaiemat wfasny

Pogranicze Folsko-sow.,
4 listopada.

Naczelny organ rządu sowie­
ckiego „Izwiestja“ zamieszcza w 
jc d in m  z ostatnich numerów bar­
dzo cha ak terystyem ą a obszerną 
korespondencję z W arszawy p. t.: 
„P o lika  na rozd:ożu“. Autor tej 
korespondencji, pisanej w przede­
dniu otwarcia poferja nej s esji sej­
mowej (tow. W łasow — dz ałacz 
misji sowieckiej w Warszawie) za­
czyna swój list od kategorycznego 
twierdzenia, że Polska już w naj­
bliższych dniach przejdzie w ś ad 
za innemi państwami burżua-yjne- 
mi, a szczególnie zaś Francji i 
Anąlji — „od rządów charakteru 
jaskrawo-narodowcgo, oraz pańsko- 
reakcyj ego do rządów o barwach 
mniej ciemnych, do rządów bloku 
lewicy, sojuszu demokracji burżu- 
azyjnej z socjalistami (PPS). Sta- 1

.Gazety Lwowskiej**)'.

nowcza ta zmiana charakteru Rządu 
polskiego ma być rzekomo następ­
stwem uświadom enia, iż „pierw­
szeństwo w s p ia w a  h państwowych 
mają zagadnień a polityki zagrani- 
czn_j U ś w i a d o m i e n i e  to miało na­
sycić...  w Genewie, g zie de ega- 
tom polskim dano do zrozumienia, 
że „nastąp iły  ncwe czasy, które 
wymagają innych rządów z j skra- 
wymi szy d?mi, lecz bez haseł szo- 
winis ycznych, oraz reakcji agresy­
wnej*.

Nowa rządowa koalicja w Pol­
sce — twierdzi dalej p. W  asow — 
obejmie wszystk e lewe rtronnictwa 
począwszy od PPS aż do „Wyzwo­
lę riia“ z włączeniem NPR., oraz 
grup włościańskich, jednak bez u- 
działu „Piastę**, który „pod kierun­
kiem Wito?a roztrwoń i wszystkich 
swych zwolenników i wszelkie 
szanse polityczne".
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Na czele nowego Rządu ma 
stać  Dąbski, autor trak atu rysk ie­
go. Powierzenie p. D ąb rk  emu kie­
rownictwa nowego rządu dzien­
nikarz s wiecki tłumaczy w (en 
spo-ób, że raczę nem zadaniem 
tego Rządu ma być uk ztałtow.i 
nie wz.jemnych s to sunków  Polek 
i sowietów na n o w y .h  p o d ­
stawach.

W  Gen wie, cpowlada da'el 
wszechwiedzący działacz sowiecki, 
ministrowie Francji i Anglji ośw iad­
czyli Ministrowi Skrzyńskiemu, że 
najwyższy czas, aby Pois ' a prze 
stała „rw ać“ kieszenie tych państw 
i. j. uciekać się do poż c ek i su b ­
wencji Francji i Anglji (?!) ce'e:i 
pokrycia < lbrzymich wydatków na 
utrzymanie potężnej a m i mające 
bronić Polskę przed sowietam . 
Dalej wedle relacji korespond nta 
„Izwiestji“ , kategorycznie podkre­
ślono w Genewie, konieczność jak 
najrychlejszego wszczęc a r kowań 
i przedstawicielami sow etów ce­
lem unormowania w drodze p o lu ­
bownej w s z , s tk c h  spor ych spraw, 
które dotychczas prze zkadza1' 
ustaleniu sąsied kich stosunków 
njędzy  temi krajami. Miano p rzy- 
t m iz .k o m o  zwroc ć uw agę Mi . 
Skrzyńskiego na to, że wedle zda- 
ria  decydujących czynników an- 
g.elsko-francuskich, niepororumie­
nia między P . I s k ą  a sowietami 
mają swe ź ó d ło ,  bynajmniej nie 
w imperjalist^ cznych dążeniach 
sowietów wobec Polski, na które 
ta ostatnia ciągle się powołuje, 
lecz w licznych punktach rakta tu 
ryskiego, wymagających rewizji. 
Porozumienie p o lsk o -so w ieck ie  
ma w szczególności objąć dzie- 
dzi ę s  osunków gospcdarczo-eko- 
nomicznych, czego z n Ciskiem 
domagają sie kola przemysłom o- 
handlaw ą, które w szerok m roz­
woju ekonomicznych stosunków 
z Rasją dopatrują s i ;  jcd n ie  mo­
żliwego wyjścia i ratanku w te 
raźnitjszem prz s leniu ges  ro- 
darczem.

Hasłem nowego kierunku poli­
tyki Rządu polskiego ma być — 
jak zaznacza p. W łasow  — utwo­
rzenie polsko-sowieckiego Rappal- 
lo. Właśnie wykonanie tego zada­
nia ma być powierzone p. Dąb- 
skiemu, jako wyznawcy intencji 
i poglądów wobec Rosji, najbar­
dziej odpowiadających nastrojowi 
chwili obecnej. W s ład g a b h t tu  
ma ponadto wejść ieader pepeeso- 
wców p. Daszyński. 
■ n H U H D H W n B B B

Afera generała Lat nlka.
G e n .  L a t i m k  p r z e n i e s i o n y  w  s t a ł y  s t a n  

s p o c z y n k u *
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. list op id i. (Z). Na­
leży wyjaśnić, że do Przemyśla zo­
stał wysłany nie gen. Żeligowski, 
lecz gen. Pogorzelski, którego zada­
niem było ustalenie iaktu winy gen. 
Latinika. Wyniki badań stanowią w 
tej chwili tajemnicę służbową.

Korespondent nasz dowiaduje eię, 
że w kołach rządowych utrzymuje 
się pogląd, iż przed powrotem mi- 
bistra spraw wojsk. gen. Sikorskie­
go nie zapadną żadne decyzje co 
do gfcn. Latinika, gen. Majewskiego 
i innych interesowanych. Przyjazd 
min. Sikorskiego jest opóźniony i ma 
-.astąpić w  najbliższych dniach.

Warszawa, 4. listoprda (Tel. G. 
L). Gabinet Ministra spraw wojsko­
wych komunikuje: W  toku przepro­
wadzonych dochodzeń administra­
cyjnych w sprawie dowódcy O. K. 
10. gen. dywizji Latinika członkowie 
deputacji, wysłani przez komitet 
obchodu 10-lecia wymarszu Legjo-

Nowy Rząd ma również w pro­
wadzić w ż y c ie  cały szereg ref rm 
wewnątrz ych w duchu demokra­
tycznym us łując w ten sposób 
zd być sympatje mas robotuiczycli
i włościaństwa, które obecn e fkie- 
owane są w stronę SSSR. (!?)

Przytocz iiśmy treść ariykułu p. 
Włusowa, nie ulega bowiem w ą t­
pliwości, że a z<olwiek nie odpo­
wiada on realnemu stanowi rzeczy, 
jest jednak wykładnikiem panują­
cych w sowie k ch kołach dyplo­
matycznych nastrojów, oraz „po­
bożnych życzeń" wobec P o ls k . 
Artykuł ten tern bardziej zasługuje 
ia naszą uwzgę, iż w pewnych 

ustępach zawiera enuncjacje zg - 
dne z ostatniemi oświadczeniami 
Ćziczerina. Warto nad o nadm ie­
nić, że koniec attykułu  p. W łasow 
zaopatruje — następującem buń- 
czucznem oświadczeniem: „W d le­
jach Polski zaczyna się nowa era 
pacyfistyczno-demokratyczna... Nia- 

tóre strony tych dziejów zapi zą 
demokraci pacyfiści... Jednak epi­
log dziejów Polski skreśli p oie- 
arjat rewolucyjny, k r  ystający 

z d świadczenia sowieckiego.
Pp. Dąbski i Daszyński winoi 

o tem parnię a ć “ . (!!)

Feljeton „6?3e(y Lwovo.“ z ci. 5 XI 1924

Wśród książek.
S a m o s ę k i -

PaftiMam, że jeszcze w c: asie 
woliny gromadka dość liczna litera­
tów, a r tystów  i gorących adeptów, 
sztuki, przymusowo skupiona w  Za. 
kopanem, rozprawiała gorąco o tem 
— jaką drogą pójdzie rozwój litera­
tury po wojnie, jaki ona będzie mia_ 
la charakter? W  okresie wojny za­
milkły nietylko muzy, ale ci iwsizyscy 
którzy do powiedzenia coś nrieti.

Literatura, zam.wtinowar.a, sua- 
ła. Powtitabi lii-.rezwa.e Polska 
nowego żyoaa. NantąrJia c/iwila 
nowego upojenia. zjawił się nowy 
tem at: iedmć pisy w ab wspomnienia 
■i pozezycóa, a ceWe-j wyśpiewyw a­
li peany na t ornat: O. moc/e? O. 
Ojczyzno! Dużo tu było frazesów 
górnych i szumnych, dużo wody 
patriotycznej — aJe literatury w

nowej szacie, w r.owem ujęciu na­
szego życ a jeszcze r.ie było. P. Pe- 
rr.yńs/ki świetnem swojem p ó rem  
przedstawił i ujął ze strony satyry 
oznej niektóre objawić tego rycia 
— o karykaturzystach teatrzyko­
wych nie wspominam — i zpowu dłu 
ga cisza. Nikt do .głębi życia co- 
* kurnego nie sięgał, osobliwie n » 

wsi,
Pokusił się o to zadanie Adam 

Grzymała Siedlecki, znany już w  li­
teraturze jako wybitny k ry tyk  i es­
teta, a wielki czciciel polisko-niemie 
ckich powieści Rittnera. Zajrzał on 
na wieś i znalazł tam bogaty skarb 
dla aiebie i dla czytelników nowe ży 
cie, które z niezwykłą szybkością po 
częło się układać w nieznane dalsze 
formy

Wolna Polska uchwaliła reformę 
agrarną i obudziła now e prądy my­
śli. spaczonej w głowie nieoświeco- 
nego państwowo chłopa. Ale nie by 
ło nikogo, ktoby to nowe życie ujął 
w  formę powieściową.

nów z Przemyśla podtrzymują nn~
dal zarzuty podniesione w prasie 
przeciwko generałowi Latińikowi co 
do użycia wysoce obraźliwych słów 
pod adresem Legjonów polskich. — 
Gdy prawo ścigania generała Latii- 
nika w tym kierunku tak w  drodze 
sądowej, jak i dyscyplinarnej, z po­
wodu spóźnionego zawiadomienia o 
tych zarzutach urzędu prokurator­
skiego uległo przedawnieniu, gene­
rał dywizji Majewski jako zastępca 
Ministra spraw wojskowych skiero­
wał akty dochodzeń cło sądu hono­
rowego dla generałów, do dalszego 
urzędowania. Równocześnie wniósł 
generał Latinik na recc Ministra 
spraw wojskowych prośbę o prze­
niesienie go w  stały stan spoczynku. 
Do czasu przeprowadzenia formal­
ności z tem związanych, udzielony 
mu został urlop z dniem 3. listopa­
da b. r.

O'IWA CIE TURECKIEGO ZGRO 
MADZEN1A NARODOWEGO. 
ICrn tantyr.opjl 3 lis,opada. (Tel.

O. L.) Wczoraj nastąpiło otwarć.e 
Z .tom adzeu ia  Na odowego. Mu- 
staia Kcmal Pasza wygłosił p o ­
mówienie, w i.iórem podniósł, że 
zarówno w polityce zagraniczne, 
jak i wewnętrzne. Turc.a osiągnęła 
zad o w a’ające rezultaty. Turc a po- 
zos a e w normalnych stosunkach 
ze ws ys k emi państwami a w kwe- 
stji M o s .u u  oczekuje z pełnem 
zaufaniem decyzji zgodnej ze swo­
imi postulatami. Stosunki z Ros ą 
polepszają się stale. Przemówienie 
przy,ęia w ęk sz .ść  Zgromadzenia 
owacyjne.

***——o-** ■■1
ARMJA GEN. WU-PEI-FU 

ROZBITA.
Wiedeń, 3 listopada. (Tel. G. L-). 

,Neue fr. Presse“ donosi z Pekinu, 
że szef sztabu generalnego armji 
Wu-Pei-Fu został wzięty do nie­
woli i przewieziony do Pekinu. Woj. 
nę na północnym placu boju można 
uważać za skończoną n i skutek klę­
ski wojsk Wu-Pei-Fti około Shan- 
ghaju, gdzie 30.000 żołnierzy Wu- 

! Pei-Fu zostało wziętych do niewól!.

GENERAŁ NIEMIECKI ZŁODZIE­
JEM.

Wiedn, 3 listopada. (Tel. G. L.).
,-Ne'ue fr. Presse ' donosi, że aresz­
towano w Lotaryngji generała nie­
mieckiego Nathasana, którego w 
czasie wojny sąd wojenny francuski 
skazał na więzienie za kradzież 
mebli

WIELKA KATASTROFA KOLEJO­
WA W RUMUNJI.

(Telefonem od naszego koreso.)
CzerniDwce, 3. listopada, 

(m.) Wczoraj wykoleił się pociąg 
pospieszmy na liaji Czerń io wce-Bu- 
kareszt koło stacji Rimmoul-Seret. 
Jeden wagon I. klasy wyskoczył ze 
szyn. Wśród podróżnych powstała 
ogromna panika. Zaczęto wyskaki­
wać z wagonów, przyczem szereg 
osób doznało obrażeń. Winę ponosi 
maszynista. — W  tym samym dniu 
inny pociąg pospieszny tejże linii 
został przez niewyśiedzone indywi­
dua obrzucony gradem kamieni, na 
szczęście nikt z pasażerów nie do­
znał szwanku.

; NOWY GABINET W CHINACH
Wiedeń 4 listopada. (Tel. G. L . 

,N. F. Presse* donosi z Londy u 
że nowym p re m ie r in  chińskim zo- 
stał Huanc-Fu, a m n is trem  s^raw 
zagr. dr. W ang  który o 1 jął ta że 
tekę finansów. Pozatem obsadzono 
tekę wojny, s. wew. i marynarki. 
Nowy rząd ch ński jest gabinetem 
kompromisów m, do którego weszli 

wol nnicy różnych kleru ków p o ­
litycznych.

P O W Ó D Ź  W  POŁUDNI. NIEM­
CZECH, .

Monach um 3 listopada. .(Tek G, 
L.). W  północnej Bawarji grozi po­
wódź. Z d nzec  a Renu i Menu 
nadchodzą alarmibące w iadrm ośri.  
Zachodni Palatynat znajduje się pod 
w o r'ą,

Frankfurt 3 lis topada. (Tel. G 
L.). Z pow odu ulewnych deszczów, 

tóre spadły  ubiegłej nocy rreki 
i strumyki w dorzeczu Menu z a l -  
wają olb zym ij pr estrzen e.

Moguncja 3 listopada. (Tel. G 
L.). Stan wody na Renie osiągnął 
328 , podczas gdy normalny stan 
w edy wynos 1 m. W oda zaczyna 
uź oprdać.

~ — o- ■

Było to zadanie wcale nie łatwe:
starzy pisarze mieli już swoją „ma­
nierę*1, swój punkt widzenia i żyli 
po za noweim życiem; młodzi jesz­
cze nie przenieśli swojej obserwa­
cji poza obręb własnych wrażeń. W 
takiej, powiedziałbym przełomowej 
chwili, na szpaltach „Gazety Warsiza 
ws)kiej“ czujne! na wszelkie objawy 
życia narodowego pojawiły się 
Samosęki

Nie będę mówił o stronie ar ty­
stycznej tej powieści, chociaż i z te­
go punktu powieść posiada wiele za­
let. Pozostawiam ten temat innym. 
Pragnę tylko zwrócić uwagę na spx. 
łcczno-politycznc tło i treść powie­
ści. jako istotę nawego życia, które 
było zadaniem głębokiej obserwacji 
autora. Dla scharakteryzowania te­
go życia, autor wybrał środowisko 
wiejskie

Podamy w najkrótszych słowach 
bajkę powieści, a później przejdzie­
my do typów i charakterów.

Stary dziedzic Samosęków Obie­

rzy ński miał tylko bratanka, który o- 
ćwiiczeny raz za jakąś psotę, \yziął 
na kieł, umknął z domu i po ciężkiej 
biedzie doszedł do kawałka ziem, 
gdzieś śród Maiajczyków, w która 
włożył całą swoją energję. Przed 
śmiercią stryj powołał do objęcia 
schedy p. Aleksandra, ale niedocze- 
kaw&zy jego powrotu — umarł. Mło 
<!y dziedzic wrócił już do odbudo­
wanej Polski i wpadł w wir nowych 
cbaotyczsyah stosunków. — Nieza- 
gojona jeszcze byta stara rana go­
spodarstwa wiejskiego — serwituty, 
gdy przyszła tak zwana reforma rol­
na, która, dzięki niedojrzałemu i nie, 
obmyślanemu planowi, zmąciła na 
długo całe nasze życie gospodarcze, 
ukazując dalekie perspektywy zdo­
bycia ziemi bez pracy. W  to życie 
chaotyczne wpadł p. Aleksander, 
Szamocąc się w bagnie intryg, chci­
wości chłopskiej i głupiej chyt**ośa 
nowych „suw.erenów", marnował e- 
nergję i tracił majątek. ~ ^

F. R G.
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BUCIKI
m ę sk ie  i d a m sk ie

s słynnej fabryki poleca w y ł ą c z n y  si^ad

F. L POPPER Gabryel Stark
L w ó w , p l. M ap jack i 11

MlNlSTEK PRACY PODa Ł SIĘ 
DO DYMISJI?

W arszawa 4 listopada. (Tel. G. L.). Mi ister pracy i opieki spot. — 
ak dcnosi „Prz. W iecz.‘ — poća  
>ię do dymisji. Urzędowo sprawo 
nie zostata jeszcze za atwiona. We- 
tług pogtosek w raz e przyjęcia 
*vmisji kierownictwo Ministerstwa 
bsim :e podsekr. s anu p. Simon

KORPUS OCHRONY POGRANI­
CZA ZACZYNA DZIAŁAĆ.

Warszawa, 3. listopada. (Tel. G. 
-.) Korpus Ochrony pogranicza spe_ 
ejahiie sformowany do strzeżenia 
{rantcy wschodnia), od 30. paździor- 
lika rozpoczął obsadź n i e  granicy. 
Organizacja i budowa sieci łączno­
ści postępuje szybko naprzód i w 
•lajbtiiszym czasie będzie ukoń­
czona.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 
LISTOPAD.

Warszawa, 4 listopada (Tel. G. 
-.) Preliminarz budżetowy na listo- 
3ad, podobnie jak i w  poprzednim 
miesiącu zamyka się bez deiicytu. 
Preliminowano na wydatki 1;9.9 
nilj. zł.- tj. o 5 milionów mniej niż 
ve wrześniu i tyleż co prelimino­
wano na październik.

■-------o— —
*ADICZ NIE UCIEKŁ ZAGRANICĘ.

b ałtig od 3 lislopada. (Te!. G. 
L.) C. S. B. P. donosi z Zagrz bia, 
łe pedana wczoraj wiadom ość o 
dcieczce Radicza zaęranicę, okazała 
5ię nieprawdziwą. Radicz ■ p u śc i 
Wprawdzie Zagrzeb, jednak nie 
uciekł zagraircę, lecz udał się do 
pewnej wsi w okolicy celem wy­
głoszenia przemówienia na zgro­
madzeniu.

  O— —
KONIEC ZATARGU GRECKO- 

ALBAŃSKIEGO.
Londyn, 3 listopada1. (Teł. G. L.)

dgednie z decyzją konferencji am- 
sasadorów zajęły wojska albańskie 
15 miejscowości albańskich znajclu- 
fących się dotychczas pod okupacją 
»recką. W  ten sposób nieporozumie­
nie pomiędzy Grecją a Alb niją zo- 
fiało zlikwidowane.

Okruchy.
—o —

B yć sprawiedliwym , to znaczy ugi­
nać się przed prawem, to znaczy spła­
cać dług, to znaczy uznawać ścisłe  
i  obowiązanie. Miłosierdzie upokarza te­
ro, k ió iy  daje i tego, który otrzymuje. 
Sprawiedliwość czym ich równymi. M i. 
łosierd-zie przestaje na matem i odnosi 
się tylko do w yjątków ; parę sztuk pie­
niędzy, czasam i odwiedziny na podda­
szu — i obowiązek spełniony. Sprawie­
dliwość odnosi się do wszystkich i żąda 
.wszystko. Nie w ystarczy dawać pie­
niądze: trzeba również dawać sw ą
v. :edzę, sw ój w pływ  społeczny, siebie 
tarnego.

Edouard Lstanne
Członek Akademji francuskiej.

M ae D o n a l d  u s t ą p i  cSsiś.
KOMISJA DLA ZBADANIA AUTENTYCZNOŚCI LISTU ZINOWIE- 
YVA. — OD PRAC TEJ KOMISJI JEST ZALEŻNE USTĄPIENIE RZĄ­

DU W CIĄGU DNIA DZISIEJSZEGO.

Londyn, 3 listopada. (Tel. Ci. L.)
W  skład komisji, która ma zbadać 
autentyczność listu Zinowtewa 
wchodzą Mac Lord Halda-
me. Palmoore i Henderson.

Londyn, 3 listopada. (Tel. G. L.)
Wyniki śledztwa w '.sprawie listu 
Zinowiewa, które prowadzi komisja 
wyłoniona z gabinetu będą ogłoszo

ne na posiedzeniu gabinetu jutro 
popołudniu. Ewentualne ustąpienie 
rządu w ciągu dnia jutrzejszego za­
leżne jest od postępu prac wzmian­
kowanej komisji.

Londyn, 3 listopada. (Tel. G. L.) 
„Daily U#rald“ donosi, że Mac Do­
nald postanowił zgłosić jutro królo­
wi ustąpienie gabinetu.

J r ż o a z j a  nie jest wstanie z m i e ć
i odgadnąć bolszewików".

ARTYKUŁ TROCKIEGO W PI SMACH KOMUNISTYCZNYCH.

Moskwa. 4 listopada. (Tek G. L.)
W artykule rozesłanym do szeregu 
pistm komunistycznych Trocki orna. 
wia spnaiwę liisftu Żinowiewa. Trocki 
stwierdza, iż ,,burżuazyjnych działa 
czy angielskich na zewnątrz cechu­
je jedynie głupota", z drugiej stro­
n y  przyznaje jednak, że na czele an 
sielskich partyj burżuaz. stoją ludzie 
o pewnych umysłowych i politycz­
nych zaletach, ludzie po swojemu 
nawet wykształceni, posóadaiący 
wielkie doświadczenie polityczne 
zarówno Swoje jak i swych przod­

ków". Doszukując się przyczyny 
„głupoty burżuaz™ Trodkii docho­
dzi do Wniosku, że ,,burżuazja nie 
jest w stanie zrozumieć i odgadnąć 
bolszewików1". Bolszewicy naiton 
miast rozumieją burżuazję, co moż­
na stwierdzić bez wszelkiego sa­
mochwalstwa. Wróg odgadnięty, to 
ji’4, tylko połowa wroga. Nieświado­
mość hurżuazji .angielski. jest symp­
tomem niezmiernie pocieszającym, 
wrćiżly bowiem burżuazji niechybną 
zgubę.

wist ej wartości, do której z bie­
giem czasu po złagodzeniu kryzysu 
gospodarczego i zasileniu rynku 
pieniężnego większymi zasobami 
gotówki stopniowo dojść muszą. U- 
zynka ni'e większej poż. zagranicz­
nej — starania o to są w  toku — bę 
cizie niezawodnie impulsem. k ióry 
ożywi zaniedbany rynek efektów.

Faktem jest, że już obecnie na 
giełdzie efektów sprzedających jest 
obecnie znikoma ilość i każdy nie­
co zwiększony Popyt za poszczegól 
nymi gatunkami akcji, wywołuje ich 
dość pokaźną zwyżkę. W  tygodniu 
ubiegłym taiką zwyżkę uzyskały 
wskutek zwiększonego popytu ak­
cje znanego tow. akc.- ,,Gazoltna‘;, 
oraz akcje znanej cukrowni w  Prze 
worsku, która rozszerzyła znacznie 
swój stan posiadania przez nabycie- 
dóbr Horodenka. Również alkdje 
Sp. akc. dla przemysłu naftowego i 
gazów ziemnych („Gazy wschód' 
nie“) z końcem tygodnia by ły  pc*i 
szukiwane przy kursach lekko- 
zwyżkowych.

Przeglą dg ie łdo  wy.
Lwów, 4 listopada.

(In.) Na rynku efektów zmian 
większych w tygodniu ubiegłym 
nie było:. Daremnie wyczekiwano W 
sferach giełdow ym  intensywniej­
szego ruchu w akcjach w związku 
z wydatną poprawą sytuacji giełdo­
wej na rynkach światowych, zw ła . 
zcza na miarodajnej dotąd dla na­

szych giełd giełdzie wiedeńskiej. 
Tym razem bowiem w pływ  giełdy 
Wied. wcale u nas $ię nie mvydanvi. 
a znamiennein jest, że i na giełdzie 
wiedeńskiej prócz niektórych pol­
skich walorów naftowych (ii nas zre 
sztą mało znanych, jak Galicia, Na­
fta, Karpaty. Fanto, Schndmca) in­
ne papiery polskie — jak Zieleniew 
ski, Siersza Górnicza, Browary i 
Tepege — mimo ogólnej zwyżki ak­
cji kursów swych -nie zdołały po­
prawić.

P rz3'.pisać to należy temu, iż na 
rynku wiedeńskim starają się tam­
tejsze wielkie banki przedewszyist- 

icm skierować zainteresowanie
obcego kapitału, k tóry  tam nową 
falą przypływać poczyna, ku ak­
cjom własnych swych przedsię­
biorstw, rozwijając należytą propa­
gandę dla tych .rodzinnych papie­

rów, zaś papiery polskie — z w y ­
jątkiem wyliczonych wyżej walo­
rów naftowych znanych i zagrani- 

i — pozostają tam niejako bez o- 
pieki i temsamem zwyżki kursów 
osiągnąć nie mogą.

Zwracamy na to szczególną u- 
w*igę naszych miarodajnych czyn­
ników, które swą interwencją mo­
głyby w porozumieniu z syndyka­
tem banków wiedeńskiej (t. zW. 
Stutzungskomitee) z łatwością wy- 

olać większe zainteresowanie ob­
cego kapitału (zwłaszcza amery­
kańskiego) naszymi papierami, a 
tern samem i naszym wielkim prze­
mysłem. który mimo chwilowego 
przesilenia gospodarczego zaslugu- 
e na pełne zaufanie kapitału zagra­

nicznego.
Z porównania kursów obecnych 

akcji choćby z notowaniami z koń­
ca sierpnia b. r. okazuje się, jakie 
Spustoszenia w tej dziedzinie w y­
wołała spekulacja zawodowa gra­
jąca na zniżkę akcji, wyzyskując 
ogólny kryzys gospod., brak kre­
dytów lombardowych i zanik zain­
teresowania po stronie szerszych 
w arstw  społeczeństw?. A jednak 
jest rzeczą niewątpliwą i stwierdzo 

I ną, że  obecne kursa akcji stanowią
I ułamkową tylko częsc ich rzeczy-

Tydzień iUrdemilia.
Włelka Iottrja fantowa.

Lwów, 3. listopada.
Dotychczas na apel Kortfteoi „Ty­

godnia Akademika" odpowiedziało f.9 
uspołecznionych miast Rzeczypospolitej. 
Fantów zadeklarowano, bqdź zakupiono 
już 40.000 szlak, wśród Których imponu­
ją sw ą wartością: koiRanglik z  amery­
kanem, koń w ierzenow y z siodłem, sa­
mochód, krowa 10 wagonów w ęgla  
wspaniałe platery, garnitur mebli sty lo­
wych. sypialnia, gaoinot, ióżka i t d 
W artość ofiarowanych imitów sięga z 
góra 100.000 ?.t. Cena losu 1 zł. Fanty 
będą wystav 'one na publiczny widok 
w pawilonie, budowę którego już roz­
poczęto w ogrodzie W arszawskiej D y . 
jtkeji kolejowej.

Pomimo, że termin nadsyłania ; gło­
szeń w myśl pierwotnych instrukcji juz 
minął — dekaracje jeszcze napływają 
w drodze telegraficznej, bądź przez 
specjalnych wysłanników

W dniu 30. i 31. ub. m złożono ta- 
wiadomienia o zorganizowaniu komite­
tów w  Puławach, w Kalisza, w Zamo­
ściu, w t.ow iczu i w Wieluniu Licząc 
sit z tym faktem, iakoteż abw d ać spo­
sobność przystąpienia do akcji lyin, któ­
rzy jeszcze się nie zgłosili, Komitet 
„Tygodnia Akademika" przygotow ał za­
pasowe komplety losów  i fantów i prze, 
dłużył termin zgłoszeń do 12. listopada 

Każde miasto, które zbierze 100 dro­
biazgów może przez sw ego  wyshunik? 
złożyć jeszcze spis w Komitecie (War­
szaw a, Kopernika -11), a w  ciągu jednej 
godziny otrzyma komplet losów z 'an. 
tam; Rady Naczelnej i umożliwi w ten 
sposób swoim obywatelom  udział w  I. 
naprawdę wielkiej i taniej (tylko za 1 
złoty) loterji fantowej,

REDAKCJA „GAZETY LWOV 
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYC 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTW 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GE 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROŚ 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZA 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOM

NIE S K Ą P M Y  OFI
1 w  „TYGODNIU AKADEMIKA" 9 —1

m
6 . ;
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Pd zgonie I w j prezytfDBtśw 
Izby ftcnd.owej.

Lwów, 4. listopada.
Wczoraj ó godzinie 1. popołud­

niu odbyło sic przy licznym kom­
plecie członków Izoy ilandl >wej i 
całego biura żałobne posiedzą lie 
Izby Handlowej, poświecone pamię­
ci ostatniego prezydenta śp. Leopjl- 
da Baczewskicgo i przedostatniego 
prezydenta bł. p. bamuela Horo­
witza. Wiceprezydent Izby radca 
Maksymilian Tliom wygłosił dłuż­
sze wspomnienie pośmiertne, w któ- 
rem uczcił zasiugi obydwu prezy­
dentów dla rozwoju handlu i prze­
mysłu w Małopolsee wogóle, a dla 
lwowskiej izby handlowej w szcze­
gólności, poczem na znak żałoby po­
siedzenie zamknięto, ' lak  do rodzi­
ny pp, Baczewskich, jak do rodźmy 
pp. Horowitzów, oraz do izby han­
dlowej napływają prawie z całego 
kraju telegramy i pisma kondokm- 
cyjne.

Pogrzeb śp. Leopolda Baczcw- 
skiego odbył się o godzinie 2. po 
południu. Już o godzinie 11. przed­
południem rozpoczęty się egzekwie 
i nastąpiło pokropienie zwłok. 
Przed domem żałoby zebrało się 
mnóstwo publiczności, wśród której 
zauważono reprezentantów władz 
cywilnych i wojskowych, oraz dele­
gację Izby handlowej z Brodów. Z 
domu żałoby przy ul. Ossolińskich 4 
kondukt ruszył pod gmach izby liasi. 
dlowej, gdzie w ch*.Tii, gdy dajemy 
numer na maszynę, przemawia imie­
niem Izby wiceprezydent radca Bo­
lesław Lewicki.

*
' WcstJraj wieczorem o godzinie (5. 
odbyło się w sali posiedzeń Rady 
wyznaniowej posiedzenie żałobie, 
poświęcone pamięci Samuela Horo­
witza. Zebrali się w-szyscy członko­
wie Rady wyznaniowej, zarząd szpi­
tala izraellckiego, deiegaci rabinatu. 
Dłuższe żałobne przemówienie, po­
święcone długoletniej działalności 
bł. p. Samuela Horowitza jako pne- 
zesa Rady wyznaniowej, wygłosił 
zastępca komisarza rządowego rad­
ny dr. Rubin Sokal poczetn na znak 
żałoby posiedzenie zamknięto. Po­
przednio odbyło się posiedzenie, na 
którem uchwalono urządzić pogrzeb 
na koszt Gminy wyznania vej i wy­
wiesić chorągwie żałobne na gma­
chu Gminy, oraz na wszystkich za­
kładach , utrzymywanych przez 
gminę żydowską.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatr* W ielkiego:
Wtorek ..Bal maskowy".
Środa 

zniżka.

SFOBT.
OSTATNIE ZAWODY O MISTRZ. A. KLASY. -  O JEDNA DZIEWIĘĆ­
DZIESIĄTA DZIEWIĄTĄ. -  CZARNI ZWYCIĘŻAJĄ HASMONEĘ. — 

POGOŃ W WARSZAWIE.

Lwów, 4 listopada.
Dwta dni świąt przyniosły nam 

ostatni match o mistrzostwo i za­
wody przyjacielskie. P ierwszy 

Leehja—Hasmonea 1:1 (!1:0) spra 
wił prawdz. niespodziankę. Kopciu­
szek lwowskiej A. klasy kilka).rol­
nie już tego roku dawał do zrozu­
mienia, że chciałby wfyjść z n iew y­
godne) swej roli;. Jakby zaś na przy 
pieczętowanie swej zachciadki — 
wziął siłęi na tym ostatnim boju o ml 
strzostwo ostro do roboty i narzu­
ciwszy zdziwionym niebiesko-bia- 
łym górną grę. wywalczył wynik 
nierozstrzygnięty, choć p rzy  szczę­
ściu mógł równie dobrze wygrać.

Mimo, że od trzech godzin mżył 
jesienny deszcz, zebrało się prze­
szło tysiąc widzów. Obie drużyny 
zaczynają grę w  ostrem tempie i 
wnet uwydatnia s'ę przewaga Lc- 
chji, które) zwinny atak wykorzy­
stuje śliski teren i n iezdatność wsku 
tek tego pomocy Haemonei. Wcis- 

m  kilkakrotnie szczęśliwie inter­
weniuje, także choć rzadziej Rek- 
sziyński dobrze się sprawna. W  37 
m. Tarczyński z podania prawo- 
skrzydłoiwego prześlicznym mo­
mentalnym strzałem zdobywa waż 
ny punkt. Zachęcona Leehja ataku­
je nadal i nie wykorzystuje Ikilku do 
godnych sytuacji.

Po przerwie Hasmonea wyswo- 
badza się z nacisku przeciwnika i z 
ko-lei przydmsza go. Od czasu do 

zasu kilka minut gry otwartej, po­
tem znowu niebiesko-biali górą, aż 
wreszcie w  32 m. Birnbach k współ 
udziałem Rekszyńskiego ustala re ­
zultat. Owtatme minuty, mimoi .za­
ciętej walki już go nie zmieniają. — 
Rogów 4:3 dla Lcchji. z której w y ­
różnili się Tarczyński, Baszpiajk i 
Rekszyński. — W Hasmonei bardzo 
dobry Redler. Sędziował nieszcze­
gólnie v • Bilor. Match ten zadecy­
dował o drugiem miejscu w  tabeli, 
na które dostali się; Czarni lepsi o 
jedną dziewięćdziesiątą dziewiątą 
goala od Hasmonei przy równej ilo­
ści punktów.

Nazajutrz odbyły się przy akom­
paniamencie wichru i deszczu za- 
vody przyjacielskie.

„Komisd,rz sowiecki". 50%

Reperiuar Teatru Małego:
Wtorek „Prawo pocałunku* (pre­

miera).
Środa Prawo pocałunku*.

Repertuar Teatru NowoScł*
Wtorek ..Pajacyk*. 
środa „Pajacyk1*.

Teatr „Bagatela**. Obecny program: 
,JCoszałki-opalki“ re wieńca aktualna. 
M. Mirsk:, L. Haristen, Hly Ditricli, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro­
towy" farsa aktualna. Początek o godz. 
815,

Czarni—Hasmonea 2:0 (0:0). —
Wynik zasłużony. Czarni mieli zno 
wu jeden ze swych lepszych dni. 
Posiadają oni w Sawce i Kapciu IV 
łączników dobrych i sumiennych 
graczy. Zwłaszcza ten ostatni przy 
doibrytn trainerze i zespole może 
s'ę wyibić na pierwszorzędnego 
gracza. W  Hasmonei debiutował 
Wolfstafal z Przemyśla z nieszcze­
gólnym sukcesem. W pierwszej po- 
'■owie gra otwarta i nudna. Wicher, 
grząski i śliski teren sprawiają moc 
psikusów graczom i marznącej pu­
bliczności. P o  zejściu Schreiera z 
botiska miejsce jego zajmuje Hoch. 
Po zmianie miejsc Czarni okazują 
się lepszymi. Hasmonea zmęczona 
machem z Lechją opada na siłach. 
W  10 m. Kopeć IV przerzuca przez 
Weismana piłkę do siatki. Potem 
Langer przejechawszy przez trzech 
pomocników nie wykorzystuje sy ­
tuacji Także Steuerman z dwóch 
kraików pudłuje. W  34 m. Sawka 
ładną główką z podania Langera 
strzela drugiego goalai. Chwilę póź­
niej już koniec gry. Rogów 1:1. Sę- 
dz:ował bez zarzutu p. Niedźwirski, 
który skróci! obie połowy po dzie­
więć minut.

' ■ St. M.
*

Kuchar mistrzem w dzlcsięcio. 
boju. Przez sobotę i niedzielę odby­
wał się w  stolicy dizieslęciofoój, któ­
ry  zakończył się zwycięstwem W. 
Kuchara. Zdobył on sześć pierw­
szych miejsc, dwa drugi.e. jedpo 
czwarte. Razem punktów 5.175.

Cracovia—Pogoń. 16 b. m. miały 
hiię odbyć powyższe zawody przy­
jacielskie- Z powdu fatalnej au ry  
kluby krakowskie musiały jednak 
zrezygnować z sezonu jesiennego, 
wobec czego i ten match nie przyj­
dzie do skutku.

Czyżby profesjonalizm? Jak się 
dowiadujemy z Krakowa, obrońca 
Cracovii Pychowski. który jeszcze 
w przedostatnią niedzielę grał w  jej 
szeregach przeciw B. B. S. V. zgło­
sił swe przystąpienie do Wisty, w 
(której już trenuje. Mówią też upar­
cie o mającej nastąpić emigracji dwu 
utalentowanych « młodych graczy

Crocoyii Ciszewskiego i Zsstawnia 
ka do mistrza Krakowa.

Drużyna Pogoni ofiarowała swe 
mu trenerowi p. Karolowi Fischero­
wi z okazji jego imienin złoty zega­
rek. P. Fischer cieszy się wielką po­
pularnością u naszego mistrza.

Kursa szermierki. L. K. S. ..Błę­
kitni" otwiera z dniem 14 listopada 
1924 Kursa szermierki (metoda Wło 
ska i Niemiecka), które odbywać sie 
będą w  poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17—19.

Członkowie, którzy chcą korzy­
stać ż powyższych kursów, winni 
się zgłaszać w Sekretariacie iKlu- 
bu Lwów. ul. Ormiańska L. 2. 111 p, 
Lokal Z. O. L. we środy i piątki od 
godz. 19—21. Ilość miejsc na kursie 
ograniczona.

Wiec p r a # . i i ! i f 0  pocztowych
Szczególniejsze upośledzenia fi an­
so.ve pracowników tej dykasteri 

Lwów, 4 list pada 
(jp) W rieddelę, 2 b. m., o ;by 

dę w sali Towarzystwa p.daj rgi- 
cz ieg o  wiec pracowników p. czto- 

j wych okręgu lwow skiego w pra 
‘ v/ie unormowania sto u kó v słuc 
[ bowych i polepszenia bytu te k i-  
I (egorji funl.c onarjuszy p-rittwo- 

wych, szczegół ie upośledzonym  
przy nowem zasze egowaniu. ReL- 
owal orrzes Zwią ku p. Baziak, 

oraz sekret rz ar:ądu okręgow e­
go, roczem wywiązała się dyskusja.

Uchwalono rezolucje domaga- 
ące się :

rychłego uchwalenia pragmatyki 
służbowej d:a .wszystkich funkcjo- 
narjus'y i ocztowych za zachowa ■ 
niem pub icznc-prawnego tosi nku 
służbowego z awansem auiomaty- 
c-nym cła niż zvch pracowników  
i urzędników do 7-go st pńlą w łą­
cznie wed ug norm stosowanych  
do nauczycie,stwa ludowepo;

rewizji us awy o uposa eniach 
i ustanowienia „minimum e^zysteri- 
‘-3 ;

zniesienia obecni: wyp'acaneg 
a zupełnie niewystarczającego do­
datku rn eszkaniowego a wprewa- 
d :enia dodatku akiywainego na 
wzór obow ązuącego w F. Austrj ;

nakonicc ze względu na szcze- 
ąó niej nizkie zesze:ego wanle pra­
cowników' pocztowyci: postawione 
zadanie przyznania jzdn om iesę-  
czn j pensji dodatkowej na najnie­
zbędniejsze zakury zimowe.

Samuel Horowitz
b. Prezes Frzełożenstwa Gminy izrael.. b. Prezydent Iżby Handlowe] 
i Przem słow e:, b. Radny król. s oł, m. Lwowa, b. Prezes R tdy zaw ia i.  
I. Gal. Tow. akc. raf. spin, b. Członek Rady nadz. Akc. Banku hipotćcz., 
b. Członek Rady nadz. Banku Przemysłowego, Członek Rady nadzorczej

Akc. Tow. Browarów,

zmarł $o długich cierpienisch dnia t-go listopada HS2
Pogrzeb odbędzie cię we środę, dnia 5-go listopada o godzinie 10 tej 

przedpołudniem z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej I. 1, na który zaprasza 

RODZINA



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 5. listopada 1924.

ECH A.

o t o t e .
Lwów, 4 listopada.

Stajamy wob&c zjawiska w ży- 
tśti oaszern parlaroentarnem, cho­
ciaż niepozbawionem mozmaitydh 
niespodzianek, rzeczywiście nieo­
czekiwanego. Oto przedstawiciel 
‘stronnictwa, które szło zawsze dro­
gą najmniejszego oporu wobec u- 
roszczeń ze  strony państw  obcych 
i odpowiednich w  tym celu wybie­
ra sobie przedstawicieli. (Skimumt, 
Zamoyski), dziś występuje z ostrą 
krytyką działalności p. Ministra 
Skrzyńskiego, krytyką tem dziw­
niejszą j bardziej niewytłumaczoną, 
żc właśnie Ministerstwo spraw  za­
granicznych poważnymi się może 
poszczycić sukcesami.

„Przeciwstawiamy się metodzie 
uległości wobec obcych państw lub 
żywiołów obcych”. Kto wypowie­
dział te s łową? Poseł Głąhdński. 
Przecieram y oczy, nawrócenie to 
czy opamiętanie... Czemuż przycho­
dzi tak  późno! Gdyby stronnictwo. 
yv imieniu którego oświadczenie to 
złc.żył p. poseł Głąbiński dewizę tę 
godną suwerennego państw a, bodaj 
podczas ostatnich swych stosowało 
rządów n ;e byłaby Polska — licząc 
się z interesem Francji — tak bole­
snej poniosła straty. Bo choć w szy­
stkie prawa ludzkie i boskie prze­
sądzały Jaw orzynę Polsce, p. Za­
moyski dobrowolnie oddał ja Cze­
chom zasłaniając się r a d ą  „stanu1', | 
•która czem była ironem, jćz&lS nie 
„metodą uległości wobec obcego 
państw a”. Metodzie uległości wobec 
obcych państw zawdzięczam y tak­
że haniebne wspomnienie traktatu  
w  Spaa, u tra tę  Śląska cieszyńskie­
go Gdańska i prestiżu Pokiki za  
granicą. Metodzie uległości wobec 
żywiołów obcych m am y do za* 
wdzięczenia trak ta t  o mniejszo­
ściach narodowych przyjęty i pod­
pisany przez p. Paderewskiego, sto. 
jacego wówczas n a  czele stronni­
ctwa. które dopiero dziś tę metodę 
potępia. P . Skrzyńskiemu przypadła 
zaiste trudna i niewdzięczna rola 
naprawienia 'błędów poprzedników 
— którzy tak  późno prlzeńrzeflii — 
wiadomą bowiem jest rzeczą, że 
łatwiej samemu budować, jak  łatać 
dziury w źle i niedbale przez m- ■ 
nych skleconej budowie. Gdyby w | 
swoim czasie nie został przyjęty 
przez ludzi st fon mątwa P. Głąbiń- 
skiego trak ta t  o mniejszościach n a .  
rodowych, nie by łby  zmuszony p. 
Skrzyński bronić dzisiaj su w eren ­
ności Polski, gdybyśmy nie odstą­
pili Czechom Śląska cieszyńskiego 
nie musielibyśmy stawiać dzisiaj w 
•obronie naszych prześladowanych 
mniejszości... Tak to jeden błąd po­
ciąga za sobą drugi, a przykrą i nie­
wdzięczną jest rzeczą rozplątywa­
nie węzłów, które poplątali inni.

Wierzymy jednak, że  ten, któ­
rego staraniom zawdzięczamy przy. 
wrócenie b. „Galicji wschodniej" — 
Polsce, nie zrazi sie trudnościami, 
ale w ierny swej dotychczasowe! 
rr.etodze bronienia i strzeżenia prze. 
dewszystikiem interesów własnego 
Faństw a nie da  się zwrócić z raz 
obranci drogi żadną chwilową ,„ra­
cją stanu”. Poparciem niech mu bę­
dzie myśl, że w  pracy swej nie jest 
osamotniony, i że w  ciężkich tych 
trudach i zmaganiach się tow arzy­
szy mu s ta ła  ufność i życzliwość, 
jeżeli nie całego sóofeczeńw a. to 
najlepszej, poważnej jego więk­
szości.

Primo de R «#3ra ranny w ram
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 listopada (Z). Z P a­
ryża donoszą : Według rad iodepe- 
s y z Barcelony w konano zamach 
n.i dykta ora h zp ńskiego Pr mo 
de R!verę. Generał Pr-mo de Ri- 
vcra w ro: mowie z pewnym hisz-

szpe uanseotj/ t e if t io -1  
złatowe.

(Telefonem od naiszego korespondenta,).
W arszaw a, 4 listopada.

Jak w swoim  czasie doniesiono, za­
trzym ano w Oddziale Banku Polskiego w  
Krakowie falsyfikat biletu bankowego, 
dziesięcit/zlotowego. Falsyfikat ten, w y ­
konany mi papierze zwyczajnym  o od­
cieniu brud,nc-h:a'ym. posiada brudne ko 
lory farb, »ntk gdyby fałszerz, chciał na­
dać biletowi w ygląd egzemplarza praw . 
diziwego. lecz w yblakłego. Wizerunek 
Kościuszki oraz znak wodny w  medalio­
nie wykonane nieudolnie, a druk oraz 
podłoże górnej ramki pośrodku biletu 
występują niew yraźnie w kolorze hrud- 
uo-fjołetowyni. KaitLny wachlarza z Żś- 
ci dębow ych u dołu obrazu uwydatniam  
•się plastyczniej niż. na bilecie autentycz­
nym, miirnio w rU nkłych kolorów, podp- 
sy  są przerywane, a w  nninaraicji cyfry  
odmienne. Na sltronic odwrotnej rysunki 
z liści i godeł nic uwydatniają się tak ja 
s k r a w n .  jak na hilcęie autentycznym, 
druik białemJ literami jest grubszy o ko-n 
turach zamarm.mycb a rysunek liści dę­
bowych po bokach cyfry .,10“, mimo w y­
blakłych kolorów, jesit znpefnic w y ra ­
źny. — Obdk: tych falsyfikatów mogą 
pojawić Się podobne, lecz na innym pa­
ni erze luh z pewnemi zmianami; w w y ­
konaniu obrazu, na co zw racać należy 
uwagę

 o ~ —

Bzii licznjf.

EjSni liówH Uli usr
Lwów, 4 lfeapada.

(■m.) Po 10 letn'ej przerwie, pod 
czas której budżety wszelkie z pa- j 
tury  rzeczy musiały być nierealne, J 
Magistrat nareszcie rozpoczął pra- 1 
cę nad* budżetem na rok 1125, który  ̂
wedle ustawy Rada miejska musi za 
twierdzić przed końcem ro/ku. 

Magistrat odbywa więc poisiedze 
nia 3 razy w  tygodniu, a gotowe re­
feraty przychodzą pod obrady ko- 
miAi budżetowej. Ta ostatnia ulkon- 
stytiuoiwała się w piątek, 31 paździor 
pika, w ybraw szy  referentem bu­
dżetu r. Felsztyna.

Na pierwszem posiledzeniu ko­
misja przeprowadziła mała dyskusję 
formalną, a  następnie parogodzinna 
dyskusje nad budżetem miejskiego 
•zakładu opałowego, k tóry refero­
wał r. Lityński Budżet ten uchwalo­
no z tem, że miejski Zakład opału 
powfnien i nadal skutecznie przeciw 
działać zakusom handlarzy, tak aby 
ci centy swoje stosował; do cen opa­
łu miejskiego.

Uchwalono także wniosek r. Ste 
słowicza, b y  w szyscy  członkowie 
komidji budżetowej dostali po 1 e- 
gzemplarzu sprawozdania W ydzia­
łu Samorządowego o lustracji go­
spodarki miejskiej.

Dalsze posiedzenie komisji bu­
dżetowej odbywać się będą 
2 razy  w  tygodniu. Jest uzasadnio­
na nadzieja, że budżet przed świę­
tami Bożego Narodzenia przyjdzie 
pod obrady Rady miejskiej

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat Gietdy, ul. Akademicka 

1. 17. I. p. 299
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 1910
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Panefh.
Biuro: Akademicka 1. 17. !. p. 
Mieszkanie: 3 Maja l. 12. II. p.

Pokój Kmisarza giełc|». ul. Aka­
demicka 17. parter

105
1034

1919

"r ans akcje na gieł­
dzie i ivowsk ie j.

-Q-

S PRAWO 7 D A NIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 4 listopada.

Z powodu ełabej fiekw nc,i i 
braku zapotrzebowania, lylko dro­
bne transakcje w akcjach n e oto- 
wanych. Kursa zńżkow e. Tylko 
Przeworsk podskoczył na 220-— 
(w .zoraj płacono 212*— ) przy b ra­
ku towaru. Gazy wschód: ie pota­
niały na 12-50, zachodnie utrzyma- 
y się przy kursie 3 ‘— , Gazoiina 

spadła na 1 9 0  (kupiono kilkaset 
sztuk).

Kilka tysięcy Elektrosanu sprze­
dano po 0'15. Zaofiarowanie w nie­
których papierach znaczne. Akcje 
katowane spadły  również w cenie. 
Także papiery arbitrażowe obniżyły 
się z powodu osłabienia na gieł­
dzie wiedeńskie;.

Browary spadły  na 7 5 0 ,  Cho- 
iorów 5*45, Chybie 65 5 ,  Tcspy 

3 6 ) ,  Zieleniewski 10*05 (wczoraj

pańskim oficerem czynił mu cięż- 
ie zarzu y, wsku ek czego doszło 

do bardzo ostrej wym a y zdań. 
Nagle ofic r ten wydobył rewol­
wer, da! d w a  strz ły i ra ił Primo 
de Riverę w ramię.

10'50). Obroty i a gół niewielkie. 
W walutach t an a c i  mało. Kur­
sa utrzymane. Popyt za dewizą r a  
L mdyn. Tend .ncja zniżkowa. U-ipo 
sob  cnie słabe.

—“C*~.
OBROTY W AKCJACH.

Bk Hipote z y 0 60, G'57, Prze­
my łowy 0-36, 0 37, Z. B. K. 0E6 
017, Browary 7 55, 7 60, Chodorów 
5 50, 5 4 \  Chybie 650 , 655, C * 
gielski 0'o6,0'63, 0'64, Naf.a 0-50, 
0 50, 0 48, Siers a g. 420, 4-15, 
Tespy 3 -70 3 65 3 60, Zielemewski 
10 15, 1000, 1025, 10-05. Ć nieiów 
0 55 L komoty wy 0 45, 0 44, Oikos 
2-25, Parowozy 0 ‘35, 0'34.

WYWÓZ RYDLA ROG iTEGO 
DO AUSTRII WOLNY.

Lwów, 4 lisa/pada.
Z dniem 1. listopada 1924 dozwo­

lony został przez rzad austriacki 
przywóz żywego bydła rogatego do 
Austrji ( na razie na targ kontumu- 
cyjuy we Wiedniu)

Znane u nas długo przed wojną 
ze solidnego prowadzenia swych in­
teresów firmy wiedeńskie Józef Sa- 
borsky und Sóhne- Wiedeń, St. 
Marx, St. Barłóg und Rymiewicz, 
Wiedeń, St. Marx i U. Moldaucs 
und Sohn, Wiedeń St. Marx. zjedno­
czyły się obecnie, aby zająć sie ko­
misowa sprzedażą eksportowanego 
bydła z Polski do Austrii, zapewnia­
jąc naszemu eksporterowi; jak naj­
lepsze spieniężenie towaru i obronę 
jego interesów w każdym kierunku.

Aby umożliwić iinteresowanym 
jak najszybsze zasiągnięcie informa­
cji co do ładowania i wysyłki to­
waru, sfinansowania i dostarczenia 
koniecznych do transportu doku­
mentów, wspomniane powyżej firmy 
oddały generalne zastępstwo swoje 
tutejszej firmie eksportowej Bracia 
Ryniewjcze, Lwów, ul. Piekarska
1. 16, do której interesowani w
pierwszym rzędzie zgłaszać się po­
winni. 6565

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

E lek tro tan  0-16’/,, 016, 0*15, 
Gazy wschodnie 1250, Gazy za-> 

cho nie 3’05, 30 0 ,  Gazociągi 0'1Q, 
| Cazolina 2-00, 1-90, 1 95, 1 60 ja- 

wo źno (100) 1685. 16 5 ) ,  163(1, 
i (25) 15 0 3, 15 75, 15 70, Len 0 4 5 ,  

0 46, d l  usz 076 , Przeworsk (ok.) 
220 00, Scho i 63'CO, 64 00, Star 
0 33, 0 ‘ 40.

Giełda zbożowa.
Lwów, 4 listopada. 

Skromne our-u w p.zeiucy i 
życie. Poszukiwany owies dobrej 
jakości. Zainteresowanie dla zie- 
m ial.ów przemysłowych. Tenden- 

ja utrzymana. U sposobienie bez 
ochoty-

Giełdi/pozahoowslde
PRZEBGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4 Iistcp da. 
Cegielsi i 0 62, Chodorów 5 40. 

P aro w o z /  0-36, Pocisk 1-40, Ćmie­
lów 0 50, Z eleniews i 9 60, Nafta 
0-48, Nob.4 1-65, M ad; zetów 4 90, 
Żyrardów 15 75, Bk Przem. 0 36. 
Dolar 5 1SS,A. Tendencja słabi za.

PRZEDG1ELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4 listować a.

Bk Prz m. 0-38, Chodorów 5 45- 
Zieleń. 10'20, Cegielski 0 i 3 Chyb.e 
675. Jaworzno 16"00, Parowozy 
0 36. Dolar 519. Tendencja bez 
zmia; y.

G IEłDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania zefn-

4 b. nr. Berlin P 2 3 ’ i* Bruksela
2 5 '0 0 , Holandja Ż051/,, Nowy
Jork E191 /4, Londyn 23-56l 2, Paryż 
2715, Medjolan 22 60 Praga
15 50, Budapeszt O.OC66. Buka­
reszt 2-90, Belgrad 7 25. Sofia 
3 7 7 ’J,, Wiedeń 0 -0 0 7 3 '„  Warsza* 
w a 100 06.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 4 listopada. 

Dziś tendencja niezm enionk 
Ku sa trzymają się w ramach wczo- 
rajszych. Obrót średni.

Dolary amer. 5-18 do 5-18 !/2, 
dolary kanadyjskie 4 98 do 5 02, 
korony czeskie 0-15 do 0-151/,, 
leie 0'C0 do 00 ,  franki franc. 
0 2 7 ‘/a do 0 28'jj, franki szwafcar. 
G'971/, do 098 ,  funty szterf. 23 3 )  
da 23-40 Ruble a 509 i a 150 
za 1 tys. 0 00 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 C0 zł, 
niemieckie tys. stare za 1 lys.
0 00 do 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 2 1 8 0 ,  
20 frank. 19 69 do 19 80, 20 mnrk. 
23 30 do 23o9, 10 rubli 27 00 do 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43’/, do 0*4< 
5 kor. austr. 2-25 do 2-28, floreny
1 14 do 116, rubla ’ U80 do L90. 
kop;e;ki za rubel 0 1 0 —0 90.

..m — o -  » H
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H> l&ursa efektów *
Kategorje: Wart Os itnia Pt acą Żąda ;ą Transakcje Uwagł Kategorje:

Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. uy wiu. Zł. 1 Rr. Zł* 1 er. nom. 1923)1924 Zł. 1 *r. Zl. l*r.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłów?:
50C04% Państw ow a poi.

1000
«• «■ _ Mb Agrohemia f. szt n. 500 650 — — — —

Prem. z r. 1920 — — — -w mi Brricia Biskupscy 1000 — — _ — —
6 y>% P . zł. z r. 1922 10000 — — mm mm Brorn Boyeri Z. elekt. 1C00 — — —* —

10 zip B. o wary lwowskie 500 2000 — 7 45 7 70 7 55—7-60
II. L sty  zastawna Chodorów f. cukru 1000 3000 — 5 40 5 55 5-45-5-50

(bez kuponu bież) 
4H %  Banku hip. gal. 
4Vi%> Bk kred. z. gal. 
4%%  Banku MaJop. 
i% %  Bk. hip. zerael. 
4Vi%  Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

[łi%  Tow. kred. gal. 
ziemskie . . .  .

N
SU

*-»

l
l

l
l

l
l

1 
M 

II 
i

—

ii 
i 

ii 
i

—
-

„Chybie", fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cementu

1000
1000
1000

140
140
140

2000
800

1000

140
800
600

20003
200

14000

6

16

40
62
54
43

50

6 65
67
56
46

6*50 —6 55 
0-63—0 66 

0-55 
0-44—0-45

OO
*

wmm _ *.m
„Kabel* T. p. Warsz. 
Karpal t zakłady lit.

1000
140

30C
18000

18G0C
— — — _

o Krakus f. wód. Krak. 280 200 500' — — —* — —
III. Obiigi. o3 „Marynin" Z. p. ogrod. 5000 15(00 — — — — — --

Niemojowski f. pap. 10C0 3 JO 1C5 0 ■— — --
(bez kuponu bież.) „Nilrat" Zakf. chem. — _ _ — — — — --

4% %  K. P. Bk. kraj. — ~~ — ~ ÓiKOS Zakf. prz.-drz. 1000 4000 — 2 20 2 30 2-25
4% Kom. P. B. kraj. — — Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — — —
4% K. lok. P. Bk kr. ***“ — Parowozy S. A. b. m. 5r0 759 — — 33 — 36 0-34—0-35

IV. Akcje.
Pezet Pow. Zakł. bud. 503 200 10J< — — — — —
Pocisk zakł. araun. 350 175 — — — — — —

a) Bankowe: 192 11924 „Pokucie" Ska naft 1000 500 755 — — — *— —
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Roha Zieliński" Z. m. 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem" Z. chem. 
„Tehate" Tow. akc.

500
500

100CK1
140
500
2.0
140
280

1003

350 
4' 0 

2500 
280 
300 
140 
390 
750

47
18

10

51

25

0-48—0 50 

4 1 5 - 4  23

Akcyj. Związk.
Akcyj. Hipoteczny  
Handlowy w Poznaniu 
Bar.k komercjalny 
Małopolski
Pow szechny kredytów. 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytow y

280
280

1.00
280
280
280
280

1000
280

140
130
500

84
140
140
130

84

15030

23 0 
560? 
2800 
9000

15000

III 
l

l
l

l
l

l

56

35

15

i
i

i
 

M
i

n
i

61

38

18

0 -57 -0 -60

0-36-0-37

0-16-0-17 |M
 

l
l

l
l

 
l

l
|

4 4

Zemelny
Z. S . Z. w Poznaniu

280
1000

84
600 lOOty —i- — _ —M

Tepege gór. zakłady 
Tesp. Iow. ekspl. soli

700
ioao

700
350

23.80
3 55 3 75 3 6 0 -3 '* 3

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów

140
500

280
1000

1800) z mm
Itr.pez Ska handlowa 140 90 _ — — Wild i Ska 500 500 — — — — —
Polski Glob 500 200 1500 — . _ — Zieleniewski i. masz. 1000 1070 ._ 9 90 10 35 10 0 9 -  10 05
Połbal 1000 52: 450 0 — — ^ _
Polsot 1000 210 — — I
Tohan 140 210 4500 wa _ . — _ !
W awel 500 30 —
hurtownia kol. S. A. — — — r* — — —; —

V. Waluty i Dewizyf i

Bilety  bankowe
Kategorje

Czeki, p r z e k a z y  1 wypłaty T Tiaro
rłaca 7ądaji transakcje p ’acą żądają transakcje

U w a g i

Dolary amerykańskie . ,  ,  , (za 1 S)
--- __ Dolary amerykańskie, (diobiie) «  ̂ , mm
-- — Dolary kanadyjskie . ,  .  ,  , mmm
— — M D y n a r y ..................................  , S 9 f : t (za 100) --
■-- — Funty szterlln*! a • .  i « 1 .  « (za 1 Ł)
-- — — Franki belgijskie » ,  .  ,  : ,  , {za 109)
— — — Franki francuskie , (za 100) -- - ■
-- — mtm Floreny holenderskie ■ . ,  f  „ , (za. 100)
--- — --- Franki szw ajcarskie . ■ < ,  j • (za 100)
— — --- Korony austriackie . .  « ,  « (za 100.000J — __ __
—r — --- Korony czesko-slow ackle , « ’ « , (za 100) --- — •
— — — Korony duńskie .  .  ,  • J, • j. » (za 100) -- _
■— — --- Korony norweskie . ■ « (za 100) --- -- - —
— — -- Korony szw edzkie • , < < « < (za 100) -- — —
--- — -- Korony w ęgierskie .  ,  « ,  ,  < (za 100.000) -- --- —
— — — Lei rumuńskie „ • • ,  • i • * (za 100) — -- —

— Liry w łoskie .  ■: .1 (za 100) — — —

B m  B C a i ^ s m  Z b o ż o w i
Ceny rozum ieją  się  w  z io ty c li za 
100 kg. bez  podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce stacja  załadow ania.

PSZENICA krajow a ex 1924 
ŻYIO  m ałopolsk ie ex  1924 
2 VIO małopolskie now ego zbiór*  
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy  
OWIES małopolski ex 1924 
KLhlJRLDZA krajowa 
ZIEMNIAKI Jsadłae 
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa  
FASOLA krasa 
GROCH pełny 
GROCH Y* V>ctort*
BOBIK
MIESZANKA pastewna w  sfanrfc 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowana 
SŁOMA prasowana 
HRECZKA •
LEN
ŁUBIN

k  e k r e t a  r j a t  G i e ł d y .

Ceny

od do
Uwaga

26

20
22
18
20

— I £7 50

21
23
19
22

*)
*)
*)
)

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

C tny rozum ioją się  w złotych za 
ICO kg. bez podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce raacja zafadow  min.

^ c Ł S l ^ P r ^ n y i w o w -  
Mąka pszenna ciemna 4 hk e ’0C0,  Lw?,w 
Mąka żytnia 60% T  Lbrutt? za "etto 
Mąka żytnia 70% 7  ju c z n ie  zworkami
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudz ana
OTREB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Stradona Warta, 

Częstochowianka 75 kg. za Iktukę 
.WORKI używane, dobre, za sztukę

Ceny

od | do
Uwaga

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  F A N  E l  U .

*) Ceny szaean- 
kow e bez trans.
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40 UZBROJONYCH BANDYTÓW OGRABIŁO POCIĄG NA I.INJI 
BRZEŚĆ BARANOW1CZE. DWIE OSOBY ZOSTAŁY ZABITE, — 
W CZTERECH WOJEWÓDZTWACH WSCHODNICH ZOSTANIE 0 -  

GŁOSZONY STAN WYJĄTKOWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa, -3. listopada. (Z.) Z Wilna nadeszła dzisiaj alarmująca 
wiadomości Miano wicia na pociąg osobowy między Brześciem a Bara­
nowiczami około stacji Leśna, napadło 40 uzbrojonych bandytów. Po­

ił ciąg zatrzymano. Podróżni zostali doszczętnie obrabowani.
Korespondent nasz otrzymał w w  związku z powyższym napadem 

następujące informacje: Bandyci zatrzymali pociąg o godz. 7.10 rano. 
Wszyscy podróżni zostali obrabowani, a nadto wagon pocztowy, zawie­
rający cenne przesyłki. Napad trwał krótko, bo około 20 minut. Po odej 
ściu bandytów okazało sic, że zostały zabite dwie osoby, które stawiły 
opór, tj. strażnik i oficer. Banda składała się z kilkudziesięciu ludzi. Pier­
wsze wyniki śledztwa dały ten rezultat, że bandyci przyszli z zagranicy, 
byli doskonale uzbrojeni i zaopatrzeni w amunicję. Ofiarą rabunku padł 
także pełniący obowiązki budnika, któremu rabusie zabrali większą su­
mę. Narazić brak dalszych informacji.

Warszawa, 4. listopada. (Tcl. G. L.). W  związku z napadem na po­
ciąg między Brześciem a Baranowiczami, odbędzie się dziś narada 
Prcmjera Grabskiego z Ministrem spraw wewnętrznych Hubnerem w 
sprawie zastosowania ostrzej;zycb środków bezpieczeństwa. Następne 
odbędzie się posiedzenie komitetu politycznego Rady Ministrów.

W  kołach rządowych projektowane jest ogłoszenie stanu wyjątko­
wego w  czterech województwach wschodnich.

Środa, 5. Listopada: Rz. kat.: Elż­
biety. — Gr. kat.: Jakowa

P oseł polski przy dw orze rumuń­
skim W ielowieyski powrócił po ciężkiej 
chorobie do zdrowia i opuszcza Paryż, 
udając się na sw ą placówkę do Buka­
resztu". - - ‘ '

P rezes Banku austro-poJskiugo w 
Wiedniu Julian Twardowski wraz z dy­
rektorem- Banku Karolem Jaiwesem oraz 
syndykiem tego Banku Leonem Fausten 
wyjechał wczoraj do kraju celem zacie„ 
śnienia i pogłębienia stosunków pomię­
dzy Bankiem i Polską^

Komitet ekonomiczny Rady Min. u- 
chwalil opracować projekt ustaw y o  
monopolu zapałczanym celem przedło­
żenia go ciałom ustawodawczym .

Zarząd głów ny Związku legionistów  
zam ieszcza w pismach odezw ę do w szy ­
stkich b yłych  legjońistów z wezwaniem ,
• by wszelkimi dostępnymi środkami po_ 
tępili ob d żyw e zachowanie się gen. 
Latinika.

Fomnik W olności. W  niedzielę w  
Rudzie n,a G Śląsku odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pomnika W olności i 
zjednoczenia z;etm śląskich z Macierzą 
polską. Mimo niepogody, na uroerystość  
przybyło około 25 tysięcy  osób.

D eficyt w ystaw y w  W emblcy w y­
nosi 1 miljon funtów śzteriingów.

Zmiany kolejowej taryfy to w atow ej. 
Z dniem 1. Listopada br. w szedł w ży ­
cie szereg zmian i uzupełnień kolejowej 
taryfy towarowej, z k łórycn najważniej­
sze sa następujące: Minimalną normę
wagi przesyłek pospiesznych zmieniono 
z 30 na 20 kg., a przesyłek zwyczajnych  
z 50 na 30 kg. Nomenklatura i klasyfi­
kacja tow arów  otrzymała łiezne zmiany

Rektorat W yższej Szkoły  dla Ban­
du Zagranicznego we L w ow ie zamiast 
w ieńca na trumnę śp. prezydenta Tzby 
Hamdlowo-Przemysłowej Leopolda B a- 
czeiwsktego złożył- na Bratnia Pomoc 
Studentów W. S H Z., której śp. Zmar­
ły  był członkiem honorowym i opieku­
nem, kw otę 100w?ł.

(y). Telefon W arszaw a.R  jwno roz­
poczęła budować Główna Dyrekcja 
poczt i telegrafów.

Polskie T ow arzystw o Politechniczne.
W e środę, dnia 5. listopada br. o  godz. 
6. 15 wiecz. odbędzie się zebranie ty ­
godniowe, na którem uroi. Gaorjcl So_ 
kolnicki w ygłosi dalszy ciąg odczytu  
pt.: „Czynniki powodzenia elektrowni
publicznych- w miastach prowincjonal­
ny ęh“ Goście mile widniahi“.

f  W ładysław  Pochwalski, artysta -  
malarz, zmarł w Krakowie, przeżyw szy  
lat 63.

Konferencja v spraw ie gazów  trują, 
cych. W dniu 19 paźdz. br. Polskie P o­
wszechne T ow arzystw o Farmaceutycz­
ne urządziło konferencję w. sprawie o- 
brony przeciwko gazom truiąjcym, korzy 
stając z licznego przybycia na Zjazd 
przedstawicieli sw ych kół okręgowych z 
wszystkich ośrodków państwa, a to ce ­
lom obznajoniiienia i propagandy wśród 
aptekarzy idei obrony przeciwgazowej, 
W dyskusji oprócz prezydium w zięli u- 
dzsał pp. p-ro-f. u ni w. dr. K. Hrynakowski 
z Poznania, dr. J. Po raty ński ze Lwowa, 
dr. J. Gessnar, dr. Majewski z W arsza­
w y  i p. Sojka ze Śląska. Konferencję u- 
zapełniła uchwała w szczęcia akcji przez 
Polskie P ow sz. To w. Farm. celem  zachę 
ty aptekarzy w  miiasfaioh prowincjonal­
nych ćo  zakładania Kół Ligi Obrony Po  
wietrznej Państw a, ewentualnie do usil- 
nCJP? pSpNramta j“uż założonych.

Pośw iecenie Zakładu Farmacji Stoso­
wanej Uniw. W arszawskiego. W dniu 18 
października k-s. prof, Szczenańskj po- 
św ięc i w W arszaw ie przy ul. Oczki Za­
kład farm acji stosowanej, przy udziale 
Ministra O św iaty p. M iklaszewskiego, 
profesor ów czioi ków zawodu aptekar­
skiego, słuchaczów unwersyteitu i licz­
bie zebranej publiczności. Przem ówienia  
wygłosili: rektor uniwersytetu prof. dr. 
Krzyśztałowicz, prof. dr. Koss, pto-f. dr. 
ffrjiiakow ski z Poznąnća, w  imieniu ap­
tekarzy polskich dr. Pnratyński ze  L w o­
wa. oraz inuicjafor i kierownik Zakładu 
prof. dr. Bronisław Laskowski. Zakład 
powstał dzięki w ysiłkom  i paroletnim 
zabiegom proł. dra Koskowskiego, przy 
poparciu władz uniwersyteckich i w y ­
datnej pomocy ze strony zawodu i prze 
myslu tarmaceutyi-Łnego. Zakład w ypo­

sażony został w  najbardziej now oczes­
ne urządzenia naukowe.

Z SGkoła - M acierzy. Oddział konny 
Sokoła -  M acierzy, chcąc- uprzystępnić 
w szystkim  sokołom iwowńkiim naukę ja­
zdy konno* a nadto tw orząc dział przy­
sposobienia wońsków. zakończony św ia­
dectwem sprawności, zawiadamia, że 
kaneelarja Sokoła - M acierzy przyjmuje 
zgłoszenia pod ulgowemi warunkami, u- 
iniiożliwiając każdemu sokołowi ten. sport. 
Po informacje i polecenia należy się 
zgłaszać do sw ych  własnych gniazd, 
gdyż przyjęcie bez polecenia w łasnego  
gniazda jest niemożliwe. Z chwilą odpo­
wiedniej ilości zgłoszeń (liczba cgratri- 
czcna)-n,auka w obu działach natjKh- 
jmia.srt s :ę rozpocznie.
! (i).  ]Na srebrnym ekranie. .,Apollo"
Nanook Eskimos z dalekiej północy. O- 
brazem tym spełnia „Apolla" jedno z 
kardynalnych za.lań każdego pierw szo­
rzędnego kinoteatru, które prócz sensa­
cji i arcydzieł, choćby Griffitha i Coo- 
gana, powinna pokazać kilka pow aż­
nych filmów. Tak"rn jest bezsprzecznie 
Nanook. Życie Eskimosa i jego rekiny 
wśród lodów północy Interesuje każde­
go człow ieka, a obrazy z" pół iw ań  na "fćP 
ki czy  morsy są wprost rewelacjami.

Po kilku łatach przerw y przystąpiła 
Biblioteka słuchaczów  prawa do w y­
dawnictwa skryptów  do I. rocznego c- 

. gzami,mu, chcąc ułatwić kolegom naukę. 
Skryptu w części nowo opracowane na 

I podstawie w ykładów , postawione na 
[ poziomic egzaminacyjnym, oędą w ypo­

życzane za minimalną w obecnych sto­
sunkach kw otę i to w  3 ratach. Po w y­
daniu skryptów  do I. egzaminu przystą­
pi B. S. P. do dalszego w ydawnictwa  
skryptów,

Polskie Tow. Przyrodników Im. Ko­
pernika odbędzie posiedzenie naukowe 4. 
bm. o godz. 18-tej w  Instytucie Geolo­
gicznym Uniiw. J. K. ul. Długosza 8. Na 
porządku dziennym wykład prof. M. T. 
Hlibera pt.: Z kongresu mechajniki sto­
sowanej w Delft i Zjazdu polskich fizy­
ków w  Krakowie.

Z Sokoia-M acierzy. Oddział konny 
SokoJa-Macferzy, chcąc uprzystępnić 
naukę jazdy korniej, a nad/to tworząc 
dział przysposobienia w ojskow ego, za­
wiadamia, że przyjmuje zgłoszenia pod 
ulgowemi warunkami, umożliwiająccini 
każdemu sokołowi ten sport. Przyjęcie 
hez polecenia własnego gniazda jest nie­
możliwe.

Zjazd Okręg. P. S. L. w e Lwowie.
W dniu 26 bm. odbył się wc L w ow ie 
Zjazd okręgow y PSL. P iast 'wojewódz­
twa lw ow skiego i stanisławow skiego, 
-celem przeprowadzenia nowych w yb o­
rów do Zarz. okręg. n,a oba w ojew ódz­
twa. W  z.jeżdzie wzięli udział: delegat 
Zarz. głów nego poseł dr. Gruszka, se­
nator Kaniorwski, posłowie Hulak, Malik. 
Kosydarski, Pasióki, Spibtal, Widofa i 
A ndrzej;W itos oraz liczni delegaci. Ze­
branie zagaił prezes poseł Malik. Spra­
wozdanie za rok ubiegły złożył w ice­
prezes urzędujący p. J. Blaike. P o ob­

szernej i rzedzowej dyskusji Zarządowi 
udizclc-no absolutorium. Następnie odby­
ły  się w ybory. W skład Zarządu okręg, 
w eszli: poseł Er. Malak prezes, poseł A. 
Sar a,niecki i dr. J. P ytel jako w icepre­
zesi, Fr. Lukasie w leź, jako sekretarz, S. 
Puka jako skarbnik; opróca tego w y­
brano członkami pp. J. Blaikego ze 
L w ow a J. Ratusza z pow. Samborskie­
go1. Błądika z pow radziechctwskiego, 
W ierzbińskiego, osadnika z Jezupola i 
Jana LuazJczyńskiego.

Abonament teatralni'. Sprzedaż blc- 
-cztów  abonamentowych pokrtępuje w  
szybkiem tempie, tak, ' że należy się 
spodziewać, iż w. krótkimi czasie-' abo­
nament na listopad będzie wyczerpany. 
Abonament premjerowy* sprzedają ka­
sjerki bez ogranietzenia przez cały mie­
siąc. W  najbliższych dniach powinni 
w szyscy  interesowani wykupić bloczkj 
abonamemtewe.

Dzisiejsza premiera w  T eatrze Ma­
łym . W torkow a prcmjera „Prawa po­
całunku" wzbudziła ogromne zaintereso­
wanie, gdyż sztuka1 jest doskonała, a 
obsada pierwszorzędna. „Prawo poca­
łunku" grane będzie bez przerwy- przez 
ca ły  tydzień.

50% zniżka. W  środę w Teatrze 
Wielkim 50% zniżka na „Komisarza so­

w ieck iego" , który bezwarunkowo ukaże 
się po raz ostatni. Taka sarnia zniżka 
obow iązyw ać będzie w e  środę w  Tea­
trze Nowości na „Pajacyka".

(t) Zdejmowanie szyldów , rażących  
swoim  nie estetycznym  wyglądem , w  
Rynku i na ul. Trybunalskiej odbędzie 
się jut.ro od godzimy 10 rano. jako organ 
w ykonaw czy komisariatu śródmieścia 
w ystępow ać będzie Straż pożarna w a -  
systencji posterunkowych.

fr) Kradzież kieszonkowa w banku. 
Jakóibotwt M,imczeleso,w(i, ter minia to\it«wł 
jakóba Nachtigalla, ul. Kopernika 16, 
skradziono w Banikm przem ysłow ym  ko. 
ło kasy kw otę 520 zł.

-Pt) Modnym środkiem trującym jest 
jodyna. Na porządku dziennym notowa- 
uc są zamachy samobójcze dzięiwic l|k -  
kieh objiczajów zapotimocą jodyn,y. W czo  
raj pod kinem Kopernik w ypiła  porcję 
jodyny Ewa Dyduchów,na. Powodem  
targnięcia się na życie było maltreto­
wanie i bicie przez kochanka, Reishiga. 
Dyduchówinę odwieziono na Stację ra- 
tunkową. Znaleziono przy niej długi nóż 
kuchenny w yostrzony, którym — jak 
ośw iadczyła Dyduchówna — zamierzała 
się przebić w  serce.

(t) Za handel Suknem bez koncesji 
aresztowano dwóch „kupców": Wilhel­
ma Balanda. zam. przy pi. Zbożowym  
3 i Józefa Scgala, który sprzedał 3 m. 
lichego sukna za 54 zł. sekretarzowi 
gminnemu Leonowi Hoadyczowi.

(t) Artylćrzysta wojuje nożem. Do 
szpitala przywieziono mieszkańca Pasiek  
Łyczakowskich, Piotra Ząbka, zam, przy 
ul. Łyczakowskiej 38, pokłutego nożem  
w  sprzeczce przez kanoniora 5 pap.; Sta 
nistawa Koguta,

(t) Sprawców system atycznych kra. 
dzieży w firmie manufakturowej Ale­
ksander Zunin przy ul. 3. Maja 2. aresz­
towano w  osobach Arnolda Kogusa, 
zwanego Schachtmanem, Ignacego 
Kleinmanna i Lejby Lówa. W szyscy trzej 
w pom ysłow y sposób .ohk-radah lwmę 
przez czas dłuższy i wyrządzili szkodę 
na kilkaset dolarów. Okazali się oni ró- 
wimcż sprawcami niedawnej kradzieży  
26 chustek zimowych z Bali. leżących  
na podwórzu przy ul. Legionów 4-1 il* 
szkodę firmy Friedman i Thum-in. Trój­
ka ta fachowo obznajonifona z handlem 
inaniuiaktury. sprzedawała skradzione 
sztuki hlatniikiom nii pl. Solslóch.

(t) Pożar na folwarku. Nieznani spra­
w cy podpalili zbiory zebrane na fol­
warku De,równia, pow. Żółkiew, nale 
żącym do obyw atela ziemskiego Tadeu­
sza Służyńskiego. Spłonęło 140 kóp ow ­
sa wartości 4000 zł. Śledztwo w toiku.

(t) Strzał przez okno. N iewyśledzo- 
ny sprawca strzeli? wczoraj po godz. 10 
wieczorem w okn.o miesz.kania urzęd­
nika MŻE. Tadeusza Karasińskiego; 
mieszkanie K. znajduje się w parterze 
domu przy ul. Szymcgiowicza 18. Kula 
po przebiciu dwóch szyb utkwiła W 
szafie.

fi) 817 złotych z kieszeni Marji BuzL- 
rowej, zam. przy uł. Sykstuskiej fi4, 
skradł przychw ycony na gorącym u- 
czynku notowany złodziei kieszonfcowy.i 
Benjamin Schacliter.

Wieika kradzież mseszkaniowa. Do  
mieszkania Jakóba ildrnian.a, -właściciela- 
realności przy ul. Kościuszki la . dosnał 
się po wyłamaniu zamków w czatie  
nieobecności gospodarzy nieznany zł->s 
dziej i skradł więlką ilość garderśf y . ' 
futer drogocennych damskich, męskich 
oraz sznurek korali. Ogólna strata w y ­
nosi przeszło 5000 zł.

  O------
Z  s a l i  s a d o w e j .

ZGWAŁCENIE W PARKU KI- 
LIŃSKIEGO.

Lwów, 4 listopada.
(f) Przed Trybunat m sądu pizy- 

sięgłych stanął dzisia 13-htrri mło­
dzieniec. Aleksander WćjćTTj£w4GZ. 
ufczfiJI & klasy gimn., oskaricray
0 zbrodnię zgwałcenia popełnioną 
na o obie 18-letniej panny X. Oko- 
icznośc1, w jakich osobnik ten 

dopuścił się zbrodni, są w krótko-i 
ści następu 'ące: 22 lipca br. mię-' 
dzy godz. 8 a 9 wieczorem przy­
stąp ł Wóicikiewicz do spaceru ją­
cej w p a rk t  Kilińskiego panny X,'
1 przedstawiwszy się jako znajomy 
jej narzeczonego, w podstępny 
spo ób potrafił zaprowadzić ją na 
sam otną ścieżkę i tu rzucił się na 
nią i na omdlałej ze strachu do ­
konał ohyd ego gwałtu, przyczem 
zaraził ją chorobą weneryczn ; po 
zgwałceniu p irzu c i ł  swoją otiarę 
n eprzytom rą i zbiegł.

Aresztowany zos'al w kilka dni 
pćź Jej na korsie ul. Akademickiej 
gdzie został poznany przez p nnę X. 
która przez kilka dni nań tu cza< 
towa'a. W to k u  doch dzeń poJcyj- 
nych okazało się, iż W ójcik:ewici 
ma już na swojem sum eniu kilka 
podobnych wys+ępkó.v.

Oskarżo y Wójcikiewicz stana> 
przed Trybunałem z miną skruszó- 
nego grzesznika. Na stawiane py­
tania, odpow iada drżącym głosem, 
dusząc łzy.

Ze względu na moralność pu ­
bliczną, zarządzono fajność rozpra­
wy. Publiczności żądnei wrażeń ze­
brało się w kurytarzu bardzo wie­
le, zwłaszcza młodzieży. Rozprawa 
odbywa się  przy pustych ławach 
dla publiczności.

W c tas ie  przesłuchania zmienił 
o karźemy swoje pierwotne zezna­
nia 1 po d a ł  nowe okoliczności- 
Wobec tego uchwalono na wnio­
sek obrońcy adw. dr. Greka, akta 
sprawy odstąpić  sędziemu śledcze­
mu i rozpraw ę od oczyć do ukoń­
czenia now go śDdztwa.



.OAZPTA LWOWSKA* z dnia 5. listopada

OGŁOSZENIA.
A M O R T Y Z A C J E .

' Nc. 377^24/4. Edykt. W stanie bier­
nym realności i wh 56 gm. Wieprz Leona 
Srt arkiewieza własnej jako w ykazie gtó- | 
Winym, w psane jest na podstawie w y­
roku Sądu pow iatow ego w Brzozowie 
z 20 listopada 1865 L. 2958 egzekucyjne 
prawo zastawu dla kw oty 162 zlr. 76 kr. 
w a. z p' occni‘em po 4% od tlina 21 mar 
ca 1865 na rzecz Józefa Nowotnego. 
W zyw a się wszystkich którzy do powyż 
szci w ierzytelności roszczą sobie pre­
tensję ażeby się z takowemi zgtosili naj 
później do dnia 1 grudnia 1925, w prze­
ciwnym bowiem razie w ierzytelność ta 
zostanie z księgi gruntowej w ykreślona.

Sąd powiatowy. Oddz. I. 6.387 
Andiychów, dwa 29 września 1924.
Nc. VII. 165/24/2. Uchwala. Kuria Me­

tropolitalna obrz. fać. w e  Lw ow ie i 
tow. posiadacze listów zastawnych Ak­
cyjnego Banku Hipóteczne&o- w c L w o­
wie postawUI wniosek o nstanowiien e ku 
tatara dla w szystkich wierzycieli Akcyj 
n eto  Banku Hipotecznego z tytułu 1:- 
stów  zastawnych w  myśl § 50 a. j. roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dr/a 14 maja 1924 Dz. U. Rz. P. N.
42 poz. 441. Celem , wysłuchania w ierzy­
cieli Akcyjnego Banku Hipotecznego z 
.tytułu 1 ust ów zastawnych na treść mniej 
szegn. wniosku w yznacza się audjer„cję 
na dzień 18 listopada 1924 o 12.30 przed 
pot. w  tut. Sadzie b. 18. na która w zy ­
wa sie wszystkich w ierzycieli Akcyjne­
go Banku Hipotecznego we Lwow ie z tv 
lulu 1'stóiw zastawuycs. 6291

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
-w ów , dnia 8 paźdz. 1924.

V P A V Ł OŚCI
Sa 33/24/54 W  postępowaniu uigodo- 

fcem do majątku dłużnika Józefa Brau­
na Ikupca w  Lwow ie ul. Kazimierzow­
ska 4, odroczono audiencje ugodową na 
5 listopada 1924 gedz. 11 b;uro Nr. 18 
tut. Sądu. z 6467

Sacj okręgowy cvw . Odd-ział VII. 
Lwów; dtria 30 paźdz. 1924.

S. 29/13/241. W  sprawie upadłości 
fjalieyjskieg" T ow arzystw a K redytowe­
g o  dla przemysłu budowlanego w e Lwo  
wic, celem1 w j boru now ego zarza Icy 
masy w yznacza się audiencję na dzień 
11 listopada br. o god.z. 11 przed połud­
niem w biurze Nr. 18 tutejszego Sądu, 
na którą zapraisza się wszystkich w ie­
rzycieli upadłościowych. 6468

Sąd okręgowy cyw . Oddział VIi. 
Lwóiw, dnia 17 paźdz. 1924

K U R A T E L A .

P. XVI. 252/23/16. Rachela Z Wil-fów 
<Ve>-di-nger w Mraźnicy lat 80 zostaję 
pnznawiona wlasnawaluc-ści z powedu 
upośledzenia wtadz um ysłow ych, a za­
razem ustanawia s'ę jej doradcą Eisiga 

. Werdi-ngerą. kupca w  Drohobyczu. 6.3S8
Sąd powiatowy. Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 21 września 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. S7/24/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Yiei- 
nyk wniosła na uznanie męża Piotra 
M clnysa za z m a r łe j  i zaiwartego z nim 
dnia 13 lutego 1919 w cerkwi w  Modry1- 
czu małżeństwa za roziwąaznc. Z za­
przysiężonych zeznań Marji Mel.nyk i 
świadka W asyla Biłogasa tudieżz po­
świadczenia Zarządu gminy w  Solcu z 
10 lutego 1924 wynika, że Piotr Melnyk 
zasłabł na tyfus plamisty, oddany zoslał 
do szpitala wojskow ego i od togo czasu 
nkimia o mm żadn.cj wiadomości, za­
chodzi w ięc domniemanie, że nie żyje. 
!Na podstaw ie § 24 L. 3 u. c. ustawy z 
.15 lutego 1SS3 Nr. 20 dzup. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zrnarłe- 
>£3 Piotra Melnyika i rozwiązanie zawar­
tego z nim małżeństwa. W ydaje się prze 
to ogólne wezwanie, nby udzielono Są- 
'dowii lub kuratorowi p. Rudolfowi Jac­
kowskiem u adw. w  Samborze, którego 
mianuje nic obrońcą w ęzła małżeńskie­

go wiadomości a powyż wymfenwnym. 
Sąd tut. na p o n o w ią  prośbę po Jn*u 1 
grudnia 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambc-, dnia 30 sierpnia 1924. t>3t>5

T. 125/24/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, iiwan W a- 
niawski wniósł o uznanie Iwana Soroki 
za zmarłego. Z zeznań wnioskodawcy, 
przesłuchanych świadków Stefana Wa­
ni owakiego, Michała Hiłojdy i poświad­
czenia Zwierzchności gminnej w Babinie 
z 1. sierpnia 1924 wynika, że Iwan. So­
roka jako żołnierz armji austriackiej do­
stał się do niewoli rosyjskiej i w yw ie­
ziony został do. gubernji Tobolskiej. Ja­
ko jeniec zachorował i P le c i e  1915 od­
dany został do szpitala w Tiumeniu, 
gdzie nuał umrzeć. Na podstawie usta­
w y  z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp 
wdraża się postępowanie celcin uznania 
za zmarłego Iwana Soroki. Wydaje się 
przeto ogólne w ezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Rudolfowi Jac­
kowskiemu adw. w Samborze wiadomo­
ści o pow yż wymienionym. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 15 ma­
ja 1925 r.zsirzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 3 września 1924. 6369
T. 51/24. Edykt. Karol Czarnecki, s. 

Andrzeja i Antoniny, ur. 1. stycznia  
1897 w Sosnow ic i tam zam ieszkały, za­
ginął na wojnie św iatowej jako żołnierz 
37 pp. austr. na froncie włoskim w  r. 
1927 i od tego czasu nie ma o nim żad. 
nej wiadomości. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do sześciu miesięcy, tj. 
do 31. grudnia 1924 r. udzielono Sadowi 
wiadomości o  zaginionym, a jego sam e­
go w zyw a się, by w sądzie się zgłosił, 
lub w inny sposób dał znać osob ie. 6398 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 28. czerw ca 1924.
T. 128/24. Słoboda Oleksa, urodzony 

18S4, zam ieszkały w Zadorowie, żoł­
nierz, zaginął na wojnie od 1914 roku 
bez wieści. Wdrażając poetępowanie cc_ 
lem uznania g o ' zmarłym, w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Hryc'a Michajłow/cza w Zadorowie o 
zaginionym do 6 miesięcy, puczem Sąd 

, rozstrzygnie o wniosku. 6459
Sąd okręgowy.

Stanisław ów . 8. w ń zel|ia  1924.
T. 129/24. Bazyli Hlufacuko, urodzo­

ny 1886, zam ieszkały w Zadorowie, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1916 ro­
ku bez wieści. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Michała Szostaka w Krasiojowie o za_ 
gmionym do 6 m iesięcy, pociom  Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6458

Sąd okręgow y, 
j S tan isła ł ów, 8. września 1924.

T. 130/24. Mikołaj Rożadowski, uro­
dzony -i 2. października 1885, zam iesz­
kały w  Zadorowie, żołnierz, zaginął na 
wojnie od 1915 roku bez wieści. Wdra­
żając- postępowanie celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się, aby uwiadomioro 
Sąd albo kuratora Teodora lankow - 
skiego w Zadorowie o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6457

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 8. września 1924.
T. 189/24/3. Bazyli Mycawika, syn Ig­

nacego, urodzony dnia 30 l-ipca 1856 w 
Prusach pc-w. Sambor, w Zadwórzu 
pow. Przem yślany, w ydalił się w  r. 1914 
na głównym  dworcu w e Lwow ie z po­
ciągu ewakuacyjnego i przepadł bez wie 
ś i .  Wdrażając postępowanie celem uzna 
nfa go za zmarłego; a m ałżeństwa jego 
z Anną Szew ców  zaw artego za rozwią­
zane. w zyw a się, aby uwiadomiono o za 
ginic-nym do 1 roku Sąd albo kuratora 
adw. dra Slte-raschussa w Złoczowie, 
kitórego ustanawia się zarazem obrońcą 
w ęzła małżeńskiego. 6379

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Złoć; ów , dnia 4 pazdz. 1924.
T. 192/24. Edykt. Ołeksa Kristałyj, 

urodzony 18S5, zam ieszkały w Korop- 
ou, żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 
roku. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go zmarłym, w zy w a  się, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Matija 
Lesiów Ilka w Koropcu o zagin/onjm  do

6 m iesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6452

Sad okreęo vy.
Stanisław ów , 22. września 1924.
T. 131/24. W asyl Turański, IJnata, 

urodzony 1880, zam ieszkały w  Zadoi o- 
» ie, żołnierz, zaginąt na wojnie od 1915 
toku bez wieści. Wdrażaj ic postępo­
wanie eelent uznania go zm arłyitl 
w zyw a się, aby uwiadomi ano Sąd albo 
kuratora Hrycia Zubatego w Zadorowie 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczcin 
Sąd rozstrzygnie o wnioslłu! C456 

Sąd okręg)w y.
Stanisław ów , 8. września i 924.
L. cz. T. 212/24. Józef Czernią1 wski, 

urodzony 186o, zam ieszkały w Knib*rt- 
ruic kolonji, żołnierz aastrjwdHjwj armji, 
zaginąt od 1914 na wojnie. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go zmar­
łym, w zyw a się, abv uwiadomiono Sąd 
albo kuratora Józefa Kitobioclia w Kul­
ili ranie kolonii o zaginionym do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na po­
nowny wniosek. 6451

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 3. września 1924.
T. V. 275/24/3. Stanisław  Paśkiew icz, 

urodzony 1888 w Iyozyime powiat Rize- 
szów , w sieipniu 1914 przydiz.elony do 
40 pułku piechoty w alczy ł na froncie ro­
syjskim, w jesieni 1914 dostał ,s:ę do nie 
w uli rosyjskiej i zaginął. Wdiraźająe 
postępowanie celem uznania go  za zmar 
tego w zyw a się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym 6413

Sad okręgow y.
Rzeszów, 14 paźdz. 1924.

L. cz. T. V. 2I0/2-T3. Józef Wojtas, 
urodzony 1879 w G rzęsce, powiat Prze­
worsk, przydzielony do 34 pułku po­
spolitego ruszenia, pełnił służbę na 
froncie w Xuraw'czkacii p#d Przem y­
ślem, w październiku 1914 w  czasie a- 
taku Rosjan był ciężko raniony, odda­
ny do szpitala w Przem yślu, zaginął. 
Wdrażając postępowanie celom uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby zaw ia­
domiono Sąd o zglnionym 6417

Sąd okręgow y.
R zeszów . 12. września 1924.
•L. cz,. T. V. 43/24 ‘3. Jakób Stani­

szew ski, urodzony 1873 w Hyż/ncm. 
powiat R zeszów , pełniąc służbę w 
twierdzy Przem yślu przy i 7 piliku pie­
choty obrony krajowej, w marcu :91S 
dostał się do niewoli rosyjskiej i zagi­
nął. Wdrażając postępowanie celem ti- 
znanśa go za zmarłegt), w zyw a się, aby 
za.wi-ad Mtaiomo Sąd o zagini mym. 6416 

Sąd okręgow y.
R zeszów , 15. marca 1924.
L, cz. T. V. 40/24/5. Praiicćsiek Kmio­

tek, urodzony 1878 w  Hyżnem. powiat 
R zeszów , w sierpniu 1914 przydzielony  
do odziału robotniczego Nr 17, pełni! 
służbę w Przemyślu, w marcu 1915 ix> 
upadku Przem yśla dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Do jesieni 1915 przebyw ał w 
oooz-ie jeńców w Omskn i zaginął. 
Wdrażając postępowanie ceiem uznar.ią

go za zmarłego, w zyw a stę, aby raw ia-
domlono Sad o zginionym. 6415

Sąd okręgow y.
R zeszów , 27. marca 1924 
T. 2Ó/2-1. Oleksy Broda w  B sresct 

p o w .a t  Liśko. żołnierz 45 pp. zaginął v. 
1915 na ironcio rosyjskim. W zyw a się o 
podanie  o itm wiadomości Sądowi iub 
kuratorowi drc-wj Slączce w Sanoku do 
sześciu miesięcy. Po upływie czr.sok-esu 
uznan.y zostanie za zmarłego, a jego mai 
żeństwo z Anną Popow y oz za rozw ią­
zane. 640o

Sąd okręgow y.
Sanok, 10 czerw ca 1924,

T. 331/24. Franciszek M aruszczak, u- 
rodzony 12 paźdz. 1876, zaiinaeszkały w 
Marir-mpolu 'wsi, żołnierz zaginąt na woj 
nie od 1914 roku. Wdrażając postępo­
wanie celein uznajtia go zmarłym w zy ­
wa się, abyi uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora Maksyma Koczuta Stefana w 
Marjampolu o zaginionym do 6 m iesię­
cy, poczem Sąd rozstrzygnie 0 wniosku  

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 26 września- 1924. 6433 
T. 330/24. Amdirzej Gnochalski, Mi.rci- 

ua, urodzony 1879, zam ieszkały w Mn- 
rjampoiu wsi, żołnierz zaginął na wojnio 
od 1916 roku. Wdrażając postępowanie 
celem uznania gc. zmarłym, w zyw a s :ę. 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Ma 
cieja Grochalslkiego, Marcina, w  Mu'jam 
polu o zaginionym do 6 m iesięcy, po- 
czeni S ą l rozstrzygnie o wniosku. 6432 

Sąd ok ięgaw y.
Stanisław ów . 26 w rześnią 1924.
T. 179/22. Aulom Komanski z Nowo- 

sielec G niewosz żcliiierz 45 pp. zagna! 
\r 1914 na froncie kofo Niska, W zywa  
s.ię o podanie o iiitt. wiadomości Sądf iv .- 
do s.-eśoiu miesięcy. Pr:- upływie cząsc.. 

| kresu liznauy zostanie za zmarłego. 6422 
Sąd okręgowy.

Sanok, 26 stycznia 1923.
T. V. 29(J/24‘3. Jakób Dudek, urodzo­

ny 1877 w  Tryńczy, powiat Przeworsk  
przydzielm y do 34 pułku piechoty obro­
ny krajowej, pełniąc służbę w P rzem y­
ślu dostat się do niewoli rosyjskiej i za­
ginał. Wdrażając postępowanie celem u- 
nzania go za zmarłego w zyw a się, nb-v 
zawiadomione Sąd o zaginionym. 6-41- 

Sad- okręgow y.
Rzeszów. 14 paźdz. 192.1,

MICHAŁ PAŁ \Ż IJ  unieważnia zgubieni 
książeczkę wojskową wydaną przez 
Komendę Uzupełnień Lwów  powiat 
rocznik 1888. t-idt

MOIORY ROPNE oc! •• do 7010 IIP,
Utzaclzenia młyńskie. Prasy do oleiu. 
Obrabiarki do metali i drzewa na dogod­
ne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa. 
sy. oleje, smary, ropę, papę, blachę pc- 
eynkowaną pole-ca

„PILOT-
Lwów , ul. Batorego 4. Odziały; Tannc 

poi. Podw ołoczyska. t**yi ;

Małopolskiej
za tok adrn 

Stan czynny  
Kasa 
Szyby
Tereny naltnwe 
Ittiwx n.tarz kopalń 
Materjały na kopal­

niach 
Zapasy ropy 
Urządzenie biura 

centralnego  
P apieiy  w artościow e  
Dłużnicy w Łach. bież. 
Strata za rok 1923/24

stracyjny 1923/24.

WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA 
Spółki Akcyjnej dla przemysłu nałtowego w e L w ow ie

BILANS na 30 kwieb.ua 1924 r.
Stan bierną.

Kapitał akcyjny Mk. 350.000 001
M icrzyc cic w rach. bież.

Mk. 126.090.965.19f. 
Fundusz rezerw ow y „ 11,289.355

Mk, 11.373.353.588 
59,129.929.416 

13,8.609 407 
3,051.225.610

9.127.460.851 
1,127.Sio.000

6.358.634,
1.000

41.847.515.947
349.914.092

Mk. 126.452.254.545
1 Mk. 126,452.254,545

Rachunek strat i zysków . >
Straty. Zyski:
Koszta zarządu i utrzy­ Sprzedaż ropy Mk. 10.r93.481.67 4

mania jurzedsięb. Mk. 10.941.898.312 Różnice kursowe 2.020.256.367
Odsetki • koszta bank. „ 1.S54.791 117 
Podatki „ 266.962.604

Rachunek bilansu 349.914.09;

Mk. 13,063.652.033 Mk. 13,063.652.033

^  Zbadane i stwierdzono zgodno ^ćz księgami.

6466
Komisja rewizyjna; 

Dawid Dominik nip. 
Łucjan Dżażdrzyński rrrp.
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